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70 do 74 stopni F (21-23 C), wiatry 
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Jutro słonecznie, temp. 75 do 
79 stopni F (24—26 C).

Wschód słońca o godz. 5:20 
rano, zachód o 8:16 wieczorem.

Polska Czeka Na Jana Pawła II
Ku Klux Klan 
Wzmaga Swą 

Działalność
Decatur, Ala. (UPI) — Grupa zło­

żona z około 150 członków organiza­
cji Ku Klux Klan dokonało w nie­
dzielę — na miejscu, gdzie doszło 
w sobotę do starć pomiędzy białymi 
i 9 czarnymi — spalenia krzyża. 
W czasie sobotniego starcia, w wy­
niku strzelaniny, cztery osoby zo­
stały postrzelone.

Przywódca Ku Klux Klan oznajmił, 
iż wzmagająca się działalność tej or­
ganizacji świadczy o “istnieniu ruchu 
zapewniającym prawa obywatelskie 
białych ludzi”.

“W ub.r. w Tupelo, Miss, w dniu 
10 czerwca, na schodach wiodących 
do budynku sądowego, wysunąłem 
przypuszczenie, iż zaistnieje ruch za­
biegający o ochronę praw obywatel­
skich białego człowieka” — stwierdził 
Bill Wilkinson, przywódca tajnej or­
ganizacji znanej jako Ku Klux Klan. 
“Wyznaję to przekonanie w dalszym 
ciągu i dziś”.

W czasie sobotniej konfrontacji 
postrzelono dwóch czarnych oraz 
dwóch białych.

Portrety 
Jana Pawła II 
Konfiskowane

Warszawa (ST) — Rzecznik KOR- 
KSS podał wiadomość, że milicja 
przystąpiła do konfiskowania por­
tretów Jana Pawła II.

Portrety Papieża skonfiskowano 
członkowi KOR’u Henrykowi Wujko­
wi, a portret przedstawiający Ojca 
św., pochylonego nad dzieckiem — 
Leonardowi Gierkowi. Obu posiada­
czy portretów aresztowano.

Ponadto w Bukowie pod Łodzią 
aresztowano Mirosława Kimnesa za 
to, że zbierał podpisy pod petycją, 
domagającą się pełnego pokrycia 
przez telewizję polską wizyty Jana 
Pawła II w Ojczyźnie. Kimnesa — 
wzorem sowieckim — skierowano 
przymusowo do zakładu dla chorych 
psychicznie.

Władze kościelne stwierdzają, że 
Papież nie będzie miał spotkań z 
opozycją, pragnie, apy Jego wizyta 
miała przebieg spokojny i przypom­
niała aurą inne Jego wizyty zagra­
niczne.

Już wczoraj policja przystąpiła do 
blokowania autostrad i szos wjaz­
dowych do miast, które Papież od­
wiedzi. W praktyce, tylko samocho­
dy zaopatrzone w specjalne upoważ­
nienia będą mogły wjeżdżać.

Ale władze są przekonane, że — 
mimo tych utrudnień — ogromne tłu­
my ściągną do miast, które Papież 
odwiedzi.

“Nie wolno niedoceniać narodu pol­
skiego. On potrafi przejść przez bary­
kady” — powiedział dyrektor do 
spraw wyznań Kazimierz Kąkol (nota 
bene powstaniec warszawki — przyp. 
red.).

Dodał on, że ludność będzie wpusz­
czona do miejsc pielgrzymki Jana 
Pawła II na piechotę lub specjalnymi 
pociągami, które: “ze wszystkich 
stron będą przyjeżdżały co dwie mi­
nuty.”

Kąkol dodał, że granice polskie z 
Czechosłowacją i Niemcami Wschod­
nimi będą otwarte w czasie wizyty 
Papieża. Nie wspomniał ani słowem 
o granicy z Sowietami, ale oczekuje 
się, że tysiące ludzi z ZSRR będzie 
starało się przyjść do Polski, aby 
zobaczyć Papieża.

Wietnamczyk Poleci
Moskwa (NYT) — Agencja Tass 

podała wiadomość, że w jednym z naj­
bliższych lotów kosmicznych w ra­
kiecie sowieckiej poleci w Kosmos 
kosmonauta wietnamski.

W Nastroju 
Miłości 
i Dumy
Do Warszawy Masowo 
Zjeżdżają Ze Świata 
Dziennikarze Prasy, 
Radia i Telewizji
Warszawa, 28 maja (teleksem) — 

Z drżeniem serc, przygotowany du­
chowo licznymi wypowiedziami Ojca 
św., Prymasa Polski i Episkopatu, 
Naród Polski wyczekuje na wizytę 
Jana Pawła II w Ojczyźnie.

Kraj przystrojony naturalnym pięk­
nem jaśniejącego w pełni wiosennego 
maja, przeżywa nastroje dumy, rado­
ści i rozgorączkowania.

Oto bowiem 2 czerwca przyleci do 
Warszawy z Rzymu, w chwale Na­
miestnika Chrystusowego na ziemi, 
dawny Karol Wojtyła, dawny zwykły 
robotnik w okresie okupacji niemiec­
kiej w Polsce, późniejszy kapłan wy­
czulony na niedolę ludzką, późniejszy 
biskup i metropolita krakowski, wre­
szcie kardynał Kościoła Rzymskiego, 
który został papieżem. Zadziwił on 
świat jako myśliciel i uczony teolog, 
filozof i socjolog, jak też jako pisarz, 
ba — nawet poeta.

Przygotowania do jak najgodniej­
szego przyjmowania w Polsce Papie­
ża zostały zakończone prawie całko­
wicie zarówno ze strony Episkopatu 
z Prymasem Polski Stefanem kardy­
nałem Wyszyńskim na czele, jako 
gospodarzem bogatego programu 

(Ciąg dalszy na str. 6-cj)

Uziemienie 
Samolotów 

DC-10
Washington (UPI) — Federalna agen­

cja zajmująca się sprawami lotnictwa 
(FAA) wydała dziś zarządzenie naka­
zujące wstrzymanie lotów wszystkich 
samolotów pasażerskich typu DC-10. 
Wszystkie samoloty tego typu znajdu­
jące się w Stanach Zjednoczonych 
będą uziemnione aż do czasu prze­
prowadzenia przez linie lotnicze in­
spekcji urządzenia podtrzymującego 
motor samolotu wmontowanego w 
skrzydło. Pęknięcie śruby podtrzymu­
jącej motor spowodowało w piątek ka­
tastrofę samolotu nad lotniskiem chi- 
cagoskim O’Hare. W wyniku wypadku 
samolotu pasażerskiego DC-10 zginęły 
273 osoby.

Wypadek ten uważany jest za naj­
bardziej tragiczny w dziejach amery­
kańskiego lotnictwa pasażerskiego.

W czasie konferencji prasowej przed­
stawiciel agencji FAA Langhorne 
Bond oznajmił, iż władze rozesłały do 
wszystkich linii lotniczych zarządze­
nia uziemnienia samolotów typu 
DC-10. Nakaz ten wchodzi w życie o 
godz. 3 nad ranem we wtorek. Linio­
wiec pasażerski DC-10 jest 3-motoro- 
wym samolotem, o szerokim kadłubie, 
mogącym pomieścić 300 pasażerów.

“Nie mogę podjąć ryzyka i zezwo­
lić na przelot pasażerów samolotami 
DC-10”, powiedziałBond.

Dodał on, iż agencja FAA wysu­
nęła również zalecenie, by wszystkie 
linie zagraniczne posiadające samo­
loty typu DC-10, przeprowadziły także 
gruntowną ich inspekcję.

Agencja wyraża opinię, iż przepro­
wadzenie inspekcji urządzenia łączą­
cego skrzydło samolotu z motorem, 
nie powinno zająć dużo czasu.

Śruba tego typu (podtrzymująca na 
skrzydle motor) znaleziona została na 
miejscy wypadku piątkowego w Chi­
cago. Władze twierdzą, iż pęknięcie 
jej mogło stać się przyczyną oderwa­
nia się od skrzydła motoru, co z kolei 
przyczyniło się do opadnięcia samo­
lotu na ziemię —w wyniku czego na­
stąpił wybuch, w którym zginęły 
273 osoby.

“Czarny Koń” Demokratów w 1980 r.

ANP,

OFF!!!
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w Nikaragui 
35 Zabitych 
Managua, Nikaragua. (UPI) — W 

trakcie nowej fali starć zbrojnych, 
jakie miały wczoraj miejsce w tym 
kraju, 36 osób, w tym 28 partyzan­
tów Sandinista, poniosło śmierć. No­
wy wybuch terroru nastąpił w dniu 
52 rocznicy założenia Gwardii Naro­
dowej. Dzień ten był obchodzony 
uroczyście przez oddziały wojskowe.

W dniu rocznicy (Gwardia Narodo­
wa założona została w r. 1927 przez 
Amerykański Korpus Piechoty Mor­
skiej) wybuchły nowe walki — w 
stolicy kraju (Managua) w mieście 
Leon oraz w zniszczonej przez po­
przednie już starcia, miejscowości Jin- 
tega — położonej na północy Nika- 
kargui. Jak podają raporty, w trak­
cie starć, jakie miały miejsce w róż­
nych miejscowościach, zginęło 28 par­
tyzantów oraz 4 żołnierzy Gwardii* 
Narodowej.

W terenie położonym o jedną mi­
lę na północ od miejscowości Jino- 
tego (99 na północ od stolicy) woj­
ska rządowe położyły silny ogień — 
ziemi i powietrza na oddziały party­
zantów.

Gwardia Narodowa podała do wia­
domości, iż zabito conajmniej 13 par­
tyzantów Sandinista, którzy przepro­
wadzili atak na siłownię elektryczną, 
położoną nad jeziorem Apanas, na 
północ od Jinotega. W czasie starcia 
tego zastrzelony został sierżant Gwar­
dii i jeden żołnierz został ranny.

16 partyzantów zostało zastrzelo­
nych w czasie ataku przeprowadzo­
nego w piątek na fermę 68-letniego 
b. prezydenta Kongresu Nikaragui, 
Cornelio Hueck.

Rezerwy Ropy 
Naftowej Na 

100 Lat
Denver. (UPI) — Szef przedsię­

biorstwa naftowego Occidental Petro­
leum Co. wyraża opinię, iż istniejące 
rezerwy paliwa firmy Colorado Oil 
Shale są w stanie zapewnić wolnemu 
światu zapasy energii na następne 
100 lat — pod warunkiem oczywiście, 
że będą w prawidłowy sposób eksploa­
towane.

Armand Hammer, znany kolekcjo­
ner dzieł sztuki i humanista, jest 
zdania, iż zapasy te mogą być wydo­
byte — “bez naruszenia środowiska 
naturalnego.”

Liczący lat 81 Hammer oświadczył 
w Denver w sobotę, że celem podjęcia 
tej inicjatywy potrzebne będą przy­
puszczalnie w fazie początkowej fun­
dusze federalne. Celem zapewnienia 
zapasów paliwa będą konieczne biliony 
dolarów.

KSS “KOR” 
w Sprawie Wizyty 

Jana Pawia II
Warszawa (ND) — Komitet Samo­

obrony Społecznej “KOR” zaapelował 
do władz, aby wydały zgodę na “pełną 
bezpośrednią i nie cenzurowaną 
transmisję telewizyjną” z pobytu pa­
pieża Jana Pawła II w jego ojczyź­
nie.” W oświadczeniu KSS “KOR” 
stwierdzono, że udostępnienie kana­
łów telewizyjnych na sprawozdania 
z wizyty Ojca św. zaspokoiłyby pra­
wa wszystkich Polaków pragnących 
choćby pośrednio uczestniczyć w tych 
historycznych dla narodu chwilach. 
Ponadto KSS “KOR” stoi na stanowi­
sku, że komentowanie tych transmi­
sji należy powierzyć osobom wyzna­
czonym przez Kościół.

“Uważamy za podstawowe, że przy­
najmniej w tych ważnych dniach do­
stęp do środków masowego przekazu 
powinien być przyznany Kościołowi 
i wyznaczonym przezeń komentato­
rom” — stwierdzili działacze KOR-u 
w oświadczeniu.

Ponadto KSS “KOR” oskarżył, że 
co najmniej niektóre bilety na uro­
czystości religijne związane z poby­
tem Ojca św. w Polsce są rozprowa­
dzane wśród członków organizacji ko­
munistycznych milicji i organów bez­
pieczeństwa. W oświadczeniu uznano 
takie praktyki jako “cyniczne.”

Rzecznik Kościoła oznajmił jednak 
wysłannikowi agencji Reutera, że 
władze kościelne zajmują się druko­
waniem biletów i będą ich jedynym 
dystrybutorem.

Śledztwo w Sprawie 
Pożaru Odpadków 

Nuklearnych
Carson City, Nev. (UPI) — Radio­

aktywny materiał, który zapalił kar­
tonowe pojemniki, spowodował pożar 
na śmietnisku odpadków nuklearnych.

Prowadzone niezależnie od siebie, 
dwa śledztwa w tej sprawie, wyka­
zały, że odpadki przewożone przez 
ciężarówki w tekturowych kartonach 
zapaliły się, wystawiając 5 osób na 
niebezpieczeństwo porażenia promie­
niami radioaktywnymi. L. V. Martin, 
inspektor pożarnictwa z południowej 
Nevady, powiedział, że wewnątrz po­
jemników nastąpiła reakcja chemicz­
na, która doprowadziła do eksplozji.

Bill Sullivan, szef ochotniczego de­
partamentu straży pożarnej w Beatty 
utrzymuje, że ogień wybuchł w meta­
lowych pojemnikach, zawierających 
nieznaną substancję i rozprzestrzenił 
się szybko na kartony z innymi mate­
riałami.

Po wypadku, który miał miejsce na 
początku miesiąca, gubernator Bob 
List zabronił kilku kalifornijskim 
kompaniom przewożenia radioaktyw­
nych odpadków na teren śmietnika 
w Nevadzie aż do ukończenia śledtwa. 
Zakaz nadal obowiązuje.

W Najgorętszym 
Podejmowaniu Ojca Świętego 

Stwierdza Prezes Alojzy Mazewski
“Życzymy Jego Świątobliwości jak najserdeczniej, aby Jego pobyt w Oj­

czyźnie wypełniony był przeżyciami.radości i wiary w wiecznotrwałą moc 
ducha Narodu” — głosi oświadczenie prezesa ZNP i KPA, Alojzego Mazew­
skiego, wydane z okazji zbliżającej się wizyty Ojca św. Jana Pawła II w Polsce.

Oświadczenie Mazewskiego jest treści następującej:
W dniach od 2-go do 10-go czerwca 

br. Papież Jan Paweł II odwiedzi 
swoją Ojczyznę. Radość narodu pol­
skiego, witającego Ojca Świętego w 
Jego kraju, dzieli cała Polonia ame­
rykańska, świadoma doniosłości tego 
wydarzenia wobec roli, jaką Kościół 
Katolicki odgrywa w życiu Polski.

Wyrażamy przekonanie, że wizyta 
Papieża otwiera nowy rozdział w po­
nad tysiącletnich dziejach Kościoła 
Katolickiego w Polsce. Niewątpliwie 
przyczyni się ona do jeszcze ściślej­
szego zjednoczenia Polaków, w Kraju 
i poza jego granicami, wokół nieprze­
mijających wartości Wiary katoli­
ckiej.

My Amerykanie polskiego pocho­
dzenia pragniemy przy tej okazji pod­
kreślić nierozerwalne więzi, jakie nas 
łączą z krajem naszego pochodzenia. 
To poczucie wspólnoty znalazło swój 
dramatyczny wyraz w uczuciach 
radości i dumy, jakie ogarnęły nas 
wszystkich w związku z wyborem na

Purpura 
Dla Nowych 
Kardynałów

Watykan. (CT) — W sobotę papież 
Jan Paweł II obdarzył purpurą kar­
dynalską imiennie 14 nowych Ksią­
żąt Kościoła, a piętnastego “in pec- 
tores” czyli “w sercu”, a więc bez 
wymieniania jego nazwiska.

Wśród mianowanych imiennie jest 
(najmłodszy wśród wszystkich) 52- 
letni arcybiskup Franciszek Machar­
ski, następca Jana Pawła II na kra­
kowskim tronie arcybiskupim, i 61- 
letni biskup Władysław Rubin, sekre­
tarz Synodu i delegat Prymasa Pol­
ski do spraw duszpasterstwa Polonii 
zagranicznej..

Ponadto kardynałami zostali: arcy­
biskup Agostino Casaroli, watykański 
sekretarz stanu, arcybiskup Giuseppe 
Caprio, watykański pro-prefekt i pod­
sekretarz stanu, arcybiskup Marco 
Ce, patriarcha Wenecji, arcybiskup 
Egano Righi Lambertini, nuncjusz 
papieski we Francji, arcybiskup Jo-. 
seph-Marie Trinh van Can z Hanoi, 
arcybiskup Ernesto Civardi, sekre­
tarz Konklave, arcybiskup Joseph 
Asarijo Satowaki, przewodniczący 
Konferencji Biskupów Japonii, arcy­
biskup Roger Etchegaray z Marsylii, 
arcybiskup Anastasio Alberto Bale- 
strero, wybitny teolog z Turynu, ar­
cybiskup Tomas O’Fiaich, Prymas 
Irlandii, arcybiskup Gerald Emmet 
Carter z Toronto i arcybiskup Erne­
sto Corripio Ahumada z Miasta Mek­
syku.

Wśród nowych purpuratów nie ma 
Amerykanina. W kołach obserwato­
rów watykańskich przypuszcza się, 
że kardynałem “in pectore” jest bi­
skup litewski z Litwy.

Nowi kardynałowie otrzymają pur­
purę kardynalską na Konsystorzu w 
dniu 30 czerwca.

Mazewski 
Zaproszony 

Do Białego Domu
Prezes ZNP i KPA, Alojzy Mazew­

ski, został zaproszony na śniadanie 
do Białego Domu, jakie odbędzie się 
jutro z udziałem Prezydenta i wyso­
kich urzędników Departamentu Obro­
ny, Departamentu Stanu i Krajowej 
Rady Bezpieczeństwa.

W czasie śniadania przedstawiciele 
administracji rządowej przedstawią 
zaproszonym gościom zagadnienie 
amerykańsko-sowieckiego układu o 
kontroli broni atomowych, SALT II.

Zaproszenie do prez. Mazewskiego 
wystosowała asystentka Prezydenta, 
Anne Wexler.

Papieża Polaka, w którego postaci 
łączą się najcenniejsze dla nas warto­
ści Wiary katolickiej i polskiego dzie­
dzictwa.

Wierzymy, że wizyta Papieża w 
Polsce przyczyni się do stworzenia 
warunków korzystnych dla rozwiąza­
nia wielu problemów, ograniczają­
cych pełnienie przez Kościół w Polsce 
jego dziejowej misji. W szczególności 
mamy tu na myśli takie zagadnienia 
jak budownictwo sakralne, oraz do­
puszczenie problematyki Wiary do 
środków masowego przekazu, łącznie 
z poszerzeniem zakresu wydawnictw 
katolickich.

Jest dla nas niezrozumiałe, na przy­
kład, że czołowe pismo katolickie, ja­
kim jest “Tygodnik Powszechny,” 
ograniczone jest do nakładu, pokry­
wającego zaledwie nieznaczny pro­
cent jego zapotrzebowania zarówno 
w Kraju jak i za granicą.

To ostatnie zagadnienie jest szcze­
gólnie ważne dla nas, Amerykanów 
polskiego pochodzenia, do których 
polskie publikacje katolickie wcale 
nie docierają.

O ile z troską i niepokojem obser­
wujemy piętrzące się trudności pol­
skiej rzeczywistości, to historyczne 
wydarzenie, jakim jest wizyta Pa­
pieża Jana Pawła II w Jego Ojczyźnie 
napełnia nas nadzieją, że w zrozumie­
niu żywotnych interesów i w pełnym 
poczuciu odpowiedzialności za losy 
narodu, wizyta ta stanie się ważnym 
etapem na drodze do jego lepszej 
przyszłości, opartej na poszanowaniu 
praw i wartości ludzkich.

W tych niezapomnianych chwilach 
łączymy się solidarnie z narodem 
polskim, przeżywając wspólnie z nim 
radość powitania Ojca Świętego na 
polskiej ziemi, widząc w tym zapo­
wiedź lepszego jutra dla Jego Ojczyz­
ny.

I życzymy Jego Swiętobliwości jak 
najserdeczniej, aby Jego pobyt w 
Ojczyźnie wypełniony był przeżycia­
mi radości i wiary w wiecznotrwałą 
moc ducha Narodu.

Jaczejka 
Komunistyczna 

w Egipcie
Kair (UPI) — Egipski minister 

spraw wewnętrznych Nabawi Ismail 
podał wiadomość o zlikwidowaniu 
podziemnej jaczejki komunistycz­
nej i aresztowaniu sześciorga czerwo­
nych agentów, którzy zajmowali się 
dostarczaniem tajnych informacji 
ambasadzie bułgarskiej w Kairze.

Aresztowanymi są dwaj byli człon­
kowie Parlamentu egipskiego, dwoje 
dziennikarzy, filmowiec i prawnik.

Dyplomaci bułgarscy, jeszcze przed 
zamknięciem ambasady bułgarskiej, 
co nastąpiło w grudniu ub. r., polecili 
aresztowanym wprowadzanie człon­
ków jaczejki do kancelarii prezy­
denta Sadat, do ministerstwa spraw 
zagranicznych, do Ligi Arabskiej i do 
egipskich sił zbrojnych.

“Pewną część zadań wykonano” — 
powiedział minister Ismail, nie ujaw­
niając żadnych bliższych szczegółów.

Całą tę zdemaskowaną konspirację 
nazwał “wielkim planem sowieckim”.

Tropienie agentów komunistycznych 
rozpoczęło się już w grudniu ub.r., 
gdy organy bezpieczeństwa dokonały 
najazdu na ambasadę bułgarską i 
zdobyły wiele demaskujących doku­
mentów, których Bułgarzy nie zdążyli 
spalić.

Przy okazji dokonanych teraz aresz­
towań ustalono też, że ambasada 
bułgarska, na zlecenie Moskwy, zaj­
mowała się drukowaniem i rozpo­
wszechnianiem ulotek o treści anty­
państwowej.
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Dzień Dobry Dzieci!
Bohaterski Naród! Dzielni Żołnierze!

Dobiegało końca skwarne lato 1939 roku a wraz z nim kończyły się bez­
troskie wakacje tysięcy polskich dzieci i młodzieży. W piątek, pierwszego 
września, uczniowie powrócić mieli do klas, rozpocząć nowy, pracowity rok 
szkolny. Tego dnia nie zabrzmiał jednak dzwonek w polskich szkołach. . . .

O świcie warkot wrogich samolotów i huk bomb budził uśpione miasta
i wsie. Waliły się w gruzy domy, kościoły, szkoły i szpitale. Ginęli ludzie. . .. 

Tego ranka Niemcy hitlerowskie bez wypowiedzenia wojny, łamiąc 
wszelkie prawa i umowy międzynarodowe zaatakowały Polskę na lądzie, na 
morzu i z powietrza. Napaść na Polskę rozpoczęła najstraszniejszą w dziejach 
ludzkości wojnę, która przynieść miała wszystkim niezmierzony ogrom strat, 
zniszczeń i cierpień. Bombardując i paląc bezbronne polskie osiedla, roz- 
strzeliwująa niewinnych ludzi, hitlerowska III Rzesza rzucała wyzwanie 
cywilizowanemu światu, głosiła triumf brutalnej siły, gwałtu i przemocy.

Od dawna już Niemcy szykowały się do tej napaści. Potężny przemysł 
niemiecki co roku produkował tysiące armat, setki czołgów i samolotów.

Zapewnić one miały Hitlerowi i Niemcom panowanie w Europie i świecie 
w imię teorii wyższości jednego narodu nad drugim. Po bezkrwawych pod­
bojach Austrii i Czechosłowacji kolej przyszła na Polskę.

Rzeczypospolita Polska, ufna w swe sojusze z Anglią i Francją, odrzuciła 
żądania terytorialne Hitlera. Naród polski zdecydowany był do upadłego bronić 
swej niepodległości, z takim trudem przed dwudziestoma laty wywalczonej po 
długiej niewoli.

Polska nie była jednak przygotowana do wojny. Rozwijający się dopiero 
przemysł nie był zdolny dostarczyć armii potrzebnego nowoczesnego uzbrojenia.

Brakowało czołgów i samolotów, a układ granic sprzyjał najeźdźcy. 
Niemcy uderzyli równocześnie od zachodu, z północy i pomama. cały kraj 

był w zasięgu ich lotnictwa. Zawiedli też Polskę sojusznicy, na których tak 
liczono. Wprawdzie Francja i Anglia 3 września wypowiedziały wojnę Niem­
com, ale ich wojska nie rozpoczęły zapowiadanych wcześniej działań. Naród 
polski i jego armia osamotnione stanęły na drodze potężnego najeźdźcy.

Polska wojna obronna we wrześniu 1939 roku dostarczyła niezliczonych 
przykładów męstwa i poświęcenia wojska i ludności cywilnej. Walka trwała 
tak długo, jak było to możliwe. Armia z honorem wypełniła swój żołnierski 
obowiązek, prowadząc bój z wielokrotnie silniejszym przeciwnikiem. Żołnierz 
polski cofał się pod naporem pancernej nawały wroga, ale na szlakach odwrotu 
pozostawały trupy najeźdźców, wraki zniszczonych czołgów i straconych 
samolotów znaczonych czarnymi krzyżami.

Całemu światu znana jest obrona Westerplatte, placówki polskiej na 
niewielkim skrawku wybrzeża w Gdańsku. Stu osiemdziesięciu żołnierzy 
pod dowództwem majora Henryka Sucharskiego przez siedem długich dni 
i nocy trwało na swoim posterunku. Bombardowani z samolotów, ostrzeliwani 
ogniem, ciężkich dział z okrętwó wojennych, odpierali ataki prowadzone od 
strony lądu i morza. Na rozkaz swego dowódcy złożyli broń wtedy, gdy kończyła 
się amunicja, nie można było udzielić pomocy rannym, a wyczerpanie walczą­
cych sięgało granic ludzkiej wytrzymałości.

Również w Gdańsku za broń chwycili cywilni pracownicy Poczty Polskiej. 
Przez szereg godzin bohatersko odpierali gwałtowne ataki Niemców. Ulegli, 
gdy zaczął płonąć budynek podpalony miotaczami ognia. Wziętych do niewoli 
pracowników Poczty, w tym wielu rannych, hitlerowcy rozstrzelali.

Niewielka miejscowość Wizna nad Narwią, na północ od Warszawy, 
przeszła do historii jako “Polskie Termopile.” Siedmiuset polskich żołnierzy, 
którymi dowodził kapitan Władysław Raginis, zagrodziło drogę blisko czter­
dziestu tysiącom Niemców, wyposażonych w setki czołgów, dział kilkadziesiąt 
samolotów. Pod huraganowym ogniem, odpierając ataki, żołnierze polscy 
ginęli, ale nie ustępowali. Milkły kolejno polskie stanowiska. Ostatni padł 
schron kapitana Ranny dowódca nie poddał się. Zginął rozerwany własnym 
granatem, wiemy przysiędze, że powierzonej pozycji żywy nie opuści.

Wiele można by przytaczać przykładów bohaterstwa żołnierzy polskich 
walczących we wrześniu 1939 roku.

W wielkiej bitwie nad Bzurą Niemcy ponieśli duże straty. Męstwo i śmiałe 
ataki polskich żołnierzy budziły panikę w szeregach wroga.

Pięknym przykładem była też obrona Warszawy, gdzie wojska niemieckie 
podeszły już 8 września. Cała ludność miasta pod przewodnictwem bohater­
skiego prezydenta Warszawy Stefana Starzyńskiego wzięła czynny udział 
w obronie. Dziewczęta i kobięty niosące pomoc rannym, młodzi chłopcy, którzy 
z narażeniem życia donosili żywność i amunicję na wysunięte pozycje, stra­
żacy, robotnicy budujący umocnienia — wszyscy byli tu żołnierzami.

Bombardowana z samolotów, ostrzeliwana ogniem ciężkich dział, płonąca; 
przez trzy tygodnie trwała Warszawa w dumnym oporze. Komunikaty radiowe 
głoszące, że “Warszawa broni się nadal,” budziły podziw całego świata.

Kres obrony stolicy nastąpił wtedy, gdy skwery i place pokryły się grobami 
poległych, gdy dla rannych w szpitalach nie było już lekarstw i środków 
opatrunkowych, gdy zaczęło brakować żywności i wody, a reszcie obrońców 
i mieszkańców groziła epidemia.

Na początku października wróg złamał ostatnie punkty oporu. Nie był to 
jednak kres walki narodu polskiego, który nigdy nie skapitulował. Wojna, 
rozpoczęta pierwszego września 1939 r., trwała nadal. . . .

Rebus

Rebus składa się z trzech wyrazów. 
Rozwiązana krzyżówka z ubiegłego tygodnia

Uwaga: W związku z tym, iż zbliża się koniec roku szkolnego 1978-79, 
wszystkim dzieciom przesyłamy najserdeczniejsze życzenia MIŁYCH I 
POMYŚLNYCH WAKACYJ!

Rozwiązanie proszę przesłać na adres: 1823 S. 49th Ave., Cicero, IL 60650. 
Opracował: J. Cieślukiewicz

Kronika Harcerska
“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycji”
Kolonie i Obozy kawymi swoimi zwyczajami.

Powoli kończy się nauka w szko- Rozpoczynający się okres wycie-
łach, a z nią nasze zbiórki gromad 
i drużyn w Chicago i na przedmie­
ściach. Trwają już przygotowania do 
kolonii zuchowych i obozów harcerek 
i harcerzy.

Marzenie — zaszczepione w dobrej 
drużynie zaraz po ostatnim obozie 
przed rokiem — o nowej przygodzie 
obozowej szybko zbliża się do urze­
czywistnienia. Tęsknota za swobodą, 
przygodą prawdziwie harcerską w 
czystym zaciszu leśnym Harcerskie­
go Ośrodka w Wisconsin — przybiera 
realne kształty.

Kolonia i obóz to wspaniała okazja 
do pokazania na co mnie stać samego 
bez opieki mamy. Okazja zdobycia 
nowych stopni i sprawności. Często 
to jedyna droga do nawiązania praw­
dziwej przyjaźni na całe życie.

Wiadomo, że kolonie i obozy to naj­
doskonalsza metoda, prawdziwie har­
cerska — oparta na samodzielnej pró­
bie własnych sił.

Zuchy łatwo tu pogłębiają swą mi­
łość do Boga i Polski. Każda roślinka 
każdy ptak, każde stworzenie odkry­
wa mu tajemnicę stworzenia, ciekawi 
go, pociąga. Każda minuta na kolonii 
to okazja do doskonalenia swej dziel­
ności. Ileż to “mazgajów” — “patała­
chów” udających się na kolonie — 
wróciło dzielnymi zuchami — nie plą­
czącymi już więcej, nie marudzący­
mi przy jedzeniu. Każda chwila, każ­
dy dzień na kolonii to okazja do sta­
wania się coraz lepszym, to nauka 
życia w gromadzie, w której wszyst­
kim ze wszystkimi jest dobrze. Nie 
wiadomo nawet kiedy i jak się to 
dzieje.

Zycie na obozie to idealne warunki 
do stosowania Prawa Harcerskiego 
i życia według niego. Tam poznaje- 
my na każdym kroku celowość przy­
rody — dzieła Boga. Zbliżamy się do 
Stwórcy i Stwórca staje się nam 
bliższy.

Staramy się wszystkie nasze zbiór­
ki, ogniska i rozmowy prowadzić po 
polsku. Przeszczepiamy naszą starą, 
wypróbowaną tradycję harcerską i 
mimo woli, podświadomie wsiąkamy 
w polskość.

A ile okazji do braterstwa, wza­
jemnej pomocy, rycerskiego postępo­
wania. Bezpośredni kontakt z przyro­
dą pozwala ją poznać bliżej, poznać 
jej piękno i życzliwość. Zawsze jest 
nowa — ciekawa. A gdy nawet deszcz 
na nos nam kapie — czyż to nie okazja 
do pokazania swej pogody ducha?

Jak niegdyś służba rycerska w sta­
nicy kresowej — tak dziś obóz har­
tuje zdrowie i charakter, wdraża 
karność wewnętrzną, nie wymuszo­
ną rozkazem, ale płynącą ze zrozu­
mienia życia społecznego i jego po­
trzeby.

Otoczenie przyrody i nastrój dobre­
go obozu stwarzają atmosferę har­
cerskiej czystości, w której nie do 
pomyślenia jest dwuznaczny żart czy 
słowo.

Oto nie mówiąc o Prawie, nie recy­
tując go — żyjemy nim, bo dobrze 
nam w zgodzie z nim.

Po takiej kolonii czy obozie wraca 
się zdrowszym, mocniejszym, bar­
dziej zahartowanym, lepszym zu­
chem, harcerką czy harcerzem — 
lepszym człowiekiem.
Obserwujmy Przyrodę

Wśród miłośników przyrody panuje 
przekonanie, że zamiłowanie do ota­
czającego na świata fauny i flory 
zaczyna się od zainteresowania pta­
kami i motylami. Ten barwny, ruch­
liwy świat natury łatwo rzuca się w 
oczy, pociąga swą barwnością i cie-

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym.

czek, a potem kolonii i obozów stwa­
rza okazję do zainteresowania się 
właśnie tym światem ptaków i owa­
dów.

Dla wielu milionów ludzi obserwa­
cja tego świata stała się hobby.

Istnieją “kluby obserwatorów pta­
ków” i kolekcjonerów motyli. Dla 
nas harcerzy pozostają kluby obser­
watorów i ewnt. zbieraczy zdjęć 
“upolowanych” aparatem fotogra­
ficznym okazów. Obserwacje należy 
zacząć od poznania, kiedy ptaki wsta- 
ją, gdzie gnieżdżą się, kiedy budują 
gniazda, kiedy wykluwają się małe 
i wiele wiele innych wiadomości. 
Ptaków jest bardzo wiele. Każdy z 
nich ma swoje zwyczaje. Obserwo­
wanie ich jest ogromnie ciekawe. 
Chcąc rozpocząć podpatrywanie 
ptaków — dobrze postarać się o lor­
netkę, a dla tych, którzyby chcieliby 
“polować” — odpowiedni aparat foto­
graficzny.

Piękne to pole do popisu dla star­
szej młodzieży — wywiadowców, ćwi­
ków — by sporządzić ciekawą kolek­
cję zdjęć ptactwa i innych stworzeń 
żyjących na terenie naszego Ośrodka 
Harcerskiego. Zrobienie tam “ście­
żek ciekawostek przyrodniczych.” 
Może to mieć również czasem i prak­
tyczną korzyść, ostrzegając na przy­
kład o miejscach gdzie są gniazda 
os czy szerszeni.

Tylko przez poznanie możemy 
przywiązać się do przyrody.

Zarząd Obwodu jest gotów wykupić 
ciekawsze zdjęcia przyrodnicze na­
szego Ośrodka, a za najlepsze przy­
znać nagrodę.
Dary

Przyjemnie nam odnotować no­
wych ofiarodawców na nasze cele. 
Oto oni: Polska Rada Pracy (J. Sak) 
— $50 — na Harcerski Fundusz Szko­
leniowy; J. Sawicki — $5 — na H. F. 
Sz.; S. Pływaczewska — $8 — na cele 
K.P.H.
Dzień Zucha

Jak już zapowiadaliśmy w jesieni — 
tradycyjny Dzień Zucha odbędzie się 
w niedzielę, 17 czerwca w Tinley ' 
Park — Falcon Camp. Początek o 
godz. 10. Szczegółowe informacje w 
listach do Rodziców zuchów.

Look Leaner
Printed Pattern

^4913
SIZES 34-48

HOUSE OR HALL
NO JOB TOO SMALL 

CHANGE IT
PAINTING CONTRACTORS

24-HR. SERVICE 
ROBERT NOVAK 

472-6550

WŁAŚCICIELE 
OPERATORZY 
“Dot Qualified tandem 
axle-tractor for piggy­
back.” Miejscowe odbiory 
i dostawy w promieniu 500 
mil. Stała praca. Świetna 
płclCH

BILL McELLEN 
226-7828

Shoulder Buttoned skimmer.
Printed Pattern 4913:

Women's Sizes are 34 (38-inch 
bust with 40-inch hip); 36 (40 
bust, 42 hip); 38 (42 bust, 44 
hip); 40 (44 bust, 46 hip); 42 (46 
bust, 48 hip); 44 (48 bust, 50 
hip); 46 (50 bust, 52 hip); 48 (52 
bust, 54 hip).
$1.50 for each pattern. Add 40< 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10' Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

CHANGE! The big fashion 
changes are in our NEW SPRING­
SUMMER PATIERN CATALOG. 
Dresses, tops, skirts, pants, vests, 
jackets plus $1 50 free pattern 
coupon. Send 754 for Catalog.
130-Sweaters-Sizes 38-56 $150 
129-Quick/Easy Transfers $1.50 
128-Patchwork Quilts $1.50 
127-Afghans 'n'Doilies $1.50
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4 (Ciąg Dalszy)

— Owóż, mościa dobrodziko... albo przybędzie, albo i nie 
przybędzie. Policzcie no waćpaństwo, ilu to on pogan i heretyków 
w życiu zgładził, czym pewnie więcej Zbawiciela naszego i 
jego Najświętszą Matkę udelektował niż niejeden ksiądz kaza­
niami. Hm! Rzecz namysłu godna! Każdy niech służy chwale 
bożej, jak najlepiej umie. ... Owóż, widzicie państwo, między 
jezuitami znajdzie się zawsze siła od niego mądrzejszych, a 
takiej drugiej szabli w Rzeczypospolitej nie masz...

— Prawda jest, jak mi Bóg miły! — ozwał się Kmicic. — 
Nie wiesz waszmość, cęyli on został w Częstochowie, czy 
pojechał?

— Był do chwili mego wyjazdu. Co potem uczynił, nie 
wiem. Wiem jeno, że broń. Boże zapamiętania, broń Boże 
choroby, która często z desperacją idzie w parze, sam on tam 
będzie, bez pomocy, bez krewnego, bez przyjaciela, bez pociechy.

— Niechże cię Najświętsza Panna w cudownym miejscu 
ratuje, wierny przyjacielu! — zawołał nagle Kmicic — któryś 
mi tyle wyświadczył, że i brat nie uczyniłby więcej!

Pani Andrzejewa zamyśliła się głęboko i długi czas trwało 
milczenie, na koniec podniosła swą jasną głowę i rzekła:

— Jędrek, czy ty pamiętasz, ileśmy mu winni?
— Jeśli zapomnę, to od psa oczu pożyczę, bo swoimi nie 

będę śmiał na uczciwego człeka spojrzeć!
— Jędrek, ty go nie możesz tak ostawić.
— Jakże to?
— Jedź do niego.
— Oto zacne białogłowskie serce, oto zacna pani! — zawo­

łał Charłamp chwytając ręce Kmicicowej i pokrywając poca­
łunkami.

Ale Kmicicowi nie w smak była rada, więc począł głową 
kręcić irzekł:

— Ja bym dla niego na koniec świata pojechał, ale... 
sama wiesz... żebyś to była zdrowa, nie mówię... ale sama 
wiesz! Broń Boże strachu jakiego, jakiej przygody... Usechłbym 
z niespokojności. .. Żona pierwsza niż najlepszy przyjaciel... 
Pana Michała mi żal.. .ale.. .sama wiesz!...

— Ja się pod opieką laudańskich ojców zostanę. Teraz tu 
spokojnie, nie byle czego też się ulęknę. Bez woli bożej włos 
mi nie spadnie... A tam pan Michał ratunku może potrzebuje...

— Oj, potrzebuje! — wtrącił Charłamp.
— Słyszysz, Jędrek. Ja zdrowa. Krzywda mnie od nikogo 

nie spotka. . .Wiem ja, żęci niesporo odjeżdżać.. .
— Wołałbym na armaty z kociubą iść! — przerwał Kmicic.
— Zali to myślisz, że jak ostaniesz, nie będzie ci gorzko, 

ilekroć pomyślisz: przyjacielam zaniechał! A jeszcze i Pan Bóg 
w gniewie słusznym łatwo błogosławieństwa może umknąć!

— Sęk mi w głowę wbijasz. Powiadasz, że może błogo­
sławieństwa umknąć? Tego się boję!

— Taki przyjaciel, jak pan Michał, toż to święty obowiązek 
go ratować!

— Jać Michała kocham całym sercem. Trudno!... Kiedy 
trzeba, to rychło trzeba, bo tu każda godzina znaczy! Zaraz 
do stajen idę.. . Przez Bóg żywy, czy już nie ma innej rady? 
Licho tamtych nadało w Kaliskie jechać! Toć mi nie o siebie 
chodzi, ale o ciebie, krociu najmilszy! Wołałbym majętności 
stracić niż bez ciebie jeden dzień dychać. Kto by mi powiedział, 
że nie dla służby publicznej ciebie odjadę, to bym mu rękojeść 
po krzyżyk w gębę wsadził. Obowiązek — mówisz? Niechże 
będzie! Kiep, kto się ogląda! Żeby dla kogo innego, nie dla 
Michała, nigdy bym tego nie uczynił!

Tu zwrócił się do Charłampa:
— Mości panie, proszę ze mną do stajen, konie opatrzym. 

A ty, Oleńka, każ mi łuby pakować. Niech tam który z laudań­
skich omłotu pilnuje... Panie Charłamp, choć ze dwie niedziele 
musisz waćpan u nas posiedzieć, żony mi dopilnujesz. Może 
też się tu w okolicy jaka dzierżawa znajdzie. Bierz Lubicz! co? 
Chodź waćpan do stajni! Za godzinę ruszam! Kiedy trzeba, 
to trzeba!. . .

ROZDZIAŁU

Jakoż dobrze jeszcze przed zachodem słońca ruszył rycerz, 
żegnany przez żonę łzami i krzyżem, w którym drzazgi świętego 
drzewa kunsztownie w złoto były osadzone. A że z dawnych 
lat bardzo był pan Kmicic do nagłych pochodów nawykły, 
więc ruszywszy gnał, jakby chodziło o doścignięcie umykają­
cych z łupem Tatarów.

Dobrawszy się do Wilna, jechał na Grodno, Białystok, a 
stamtąd do Siedlec się przebierał. Przejeżdżając przez Łuków 
dowiedział się, że państwo Skrzetuscy z dziećmi i panem Zagłobą 
dniem przedtem powrócili właśnie z Kaliskiego, więc postanowił 
do nich wstąpić, bo z kimże mógł nad ratowaniem Wołodyjow­
skiego skuteczniej się naradzić?

Przyjęli go tedy ze zdziwieniem i radością, która jednak 
zaraz w ciężki płacz się zmieniła, gdy im cel swego przybycia 
oznajmił.

Pan Zagłoba cały dzień uspokoić się nie mógł i nad stawem 
wciąż płakał tak rzewnie, że jak sam później powiadał: aż 
staw wezbrał i stawidła trzeba było otwierać. Ale wypłakawszy 
się poszedł po rozum do głowy i oto co mówił na naradzie:

— Jan nie może jechać, bo do kapturu obran, spraw zaś 
będzie siła, jako że po tylu wojnach pełno jest duchów niespo­
kojnych. Z tego, co jegomość pan Kmicic powiada, widać, że 
bociany na zimę w Wodoktach zostaną, bo je tam do inwentarza 
roboczego policzono i funcję spełnić muszą. Nie dziwota, że 
przy takim gospodarstwie niesporo waćpanu wyruszać w drogę, 
zwłaszcza że nie wiadomo, jak długo ona może potrwać. 
Wielkiegoś serca dowiódł, żeś wyjechał, ale mamli szczerze 
radzić, toć powiem: wracaj, gdyż tam bliższego jeszcze konfi­
denta potrzeba, który by do serca nie brał, choćby go i ofuknięto, 
i widzieć nie chciano.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Wiesław Wohnout

Zapomniane Nazwiska
Film pt. “Holocaust” ożywił trwa­

jącą od lat blisko czterdziestu dysku­
sję na temat zagłady warszawskiego 
getta. Głównym tematem dyskusji 
— ujmując rzecz zwięźlej — jest sto­
sunek mieszkańców Warszawy i w 
ogóle Polaków do Żydów, zamknię­
tych w getcie. Najczęstsze zarzuty 
kierowane pod naszym adresem moż­
na ująć w dwóch punktach:

1. — że nie udzieliliśmy gettu po­
mocy zbrojnej oraz

2. — że nie zaopatrzyliśmy bojowni­
ków getta w dostateczną ilość bro­
ni.

Kpt. Henryk Iwański

Na oba te zarzuty odpowiedział wy­
czerpująco, przytaczając niezliczone 
dokumenty, pułkownik Iranek Osmec- 
ki już w roku 1968, w swojej książ­
ce “Kto ratuje jedno życie . . . Po­
lacy i Żydzi 1939-1945”. Jeszcze wcze­
śniej omówił sprawę generał Tadeusz 
Pełczyński. (“Opór zbrojny w get­
cie warszawskim w 1943 roku” — 
odczyt publiczny wygłoszony 25 maja 
1963 w Instytucie Historycznym im. 
gen. Sikorskiego w Londynie.) Obie 
relacje znane są wszystkim intere­
sującym się problemem, więc nie 
chcę ich tutaj powtarzać. Bawiąc jed­
nak wiosną br. w Niemczech Zachod­
nich natknąłem się przypadkowo na 
jeszcze jedno źródło, tym cenniejsze, 
że pochodzące ze strony żydowskiej 
i opublikowane w czasopiśmie nie­
mieckim. Potwierdza ono w całej roz­
ciągłości polskie miarodajne opinie. 
Myślę o cyklu artykułów p. Dana 
Kurzmana, ogłoszonym w tygodnio­
wym dodatku ilustrowanym poważ­
nego tygodnika zach.- niemieckiego 
“Die Zeit”. Teksty, które przytoczę 

poniżej, zaczerpnąłem z wymienione­
go czasopisma z dnia 13 kwietnia 
br.

Relacja p. Kurzmana dotyczy cało­
ści losów warszawskiego getta i jest 
bogato ilustrowana. Nosi tytuł: “Das 
Ghetto — Kampf und Tod der Juden 
in Warschau” — Getto — walka i 
śmierć Żydów w Warszawie”.

Dla czytelnika polskiego nie ma w 
omawianych artykułach żadnych re­
welacji: wszystko to było w naszej 
prasie i w wydawnictwach książko­
wych wielokrotnie opisane. Także 
zdjęcia (wstrząsające) — z wyjąt­
kiem jednego — były mi już zna­
ne. Ale właśnie to jedno zdjęcie —i 
opowiadanie o działalności i losach 
człowieka, którego przedstawiały się 
pobudką do napisania niniejszego fe­
lietonu.

Zdjęcie : młody, uśmiechnięty męż­
czyzna mogący liczyć około lat czter­
dziestu. Żadnych cech szczególnych, 
jeden z nas.

Podpis: “Henryk Iwański, kapitan 
polskiej Armii Podziemnej, zaryzyko­
wał życie by bojownikom getta do­
starczyć broni. Stracił przy tym dwóch 
synów i dwóch braci. Ten bohater­
ski nasz opiekun zmarł w Warsza­
wie, w opuszczeniu, w roku 1978”.

A teraz fragment relacji p. Kurz­
mana, odnoszący się do Iwańskiego: 

“Mordechai Anielewicz, dowódca 
Żydowskiej Organizacji Bojowej 
(ŻOB) wraz ze swoimi podkomend­
nymi przebywa wciąż jeszcze w pod­
ziemnym bunkrze przy ulicy Małej 
18. Czasem gnieździ się w tej kry­
jówce około 300 ludzi, część z nich 
to żołnierze ŻOB, część szukający 
schronienia cywile. Anielewicz wie, 
że sytuacja w płonącym getcie jest 
beznadziejna. Niemniej usiłuje wśród 
swojej gromadki wzbudzić iskierkę 
nadziei. Kieruje — bezskutecznie — 
apele za mur o dostarczenie broni. 
Druga żydowska organizacja walki 
zbrojnej — Żydowski Związek Woj­
skowy (ŻZW), którego komenda mie­
ści się w tej chwili przy ulicy Mu- 
ranowskiej 7 — ma pod tym Wzglę­
dem nieco większe powodzenie. W 
kapitanie Henryku Iwańskim znalazł 
oddanego sojusznika poza murami get­
ta. Iwański, który jest żołnierzem 
polskiej Armii Podziemnej, uzysku­
je broń i z narażeniem własnego ży­
cia dostarcza ją do getta. Pomagają 
mu w tym równie jak on heroiczni 
najbliżsi: dwaj synowie i dwaj bra­
cia”.

Teraz Kurzman przechodzi do pro­
zy belestrycznej. (Wołałbym, żeby 
utrzymał suchy ton relacji.)

— No, Władek, zadamy dzisiaj 
Niemcom bobu — żartuje nachylony 
nad ladą aptekarz Zaremba, jeden 
z przyjaciół Iwańskiego.

— Na pewno! — odpowiada porucz-' 
nik Zajdler, także jeden z żołnierzy 
polskiego Podziemia, mający towa­
rzyszyć wyprawie Iwańskiego. — 
Przygotuj swój aptekarski kram, bę­
dzie miał dziś sporo klientów . . .

W tym miejscu Kurzman wraca 
do relacji:

“Była godzina 19, dnia 27 kwiet­
nia 1943. Aptekarz Zaremba dopoma­
gał ładować worki, w których sta­
rannie zaszyto broń. Przemyt broni 
odbywał się etapami, przez kilka punk­
tów przeładunkowych. Nń końcowym 
etapie, pod numerem 6 przy ulicy 
Muranowskiej, jeszcze po stronie 
“aryjskiej” — rozpoczynał się tunel. 
Jego wylot znajdował się już po dru­
giej stronie, w getcie. (Pod numerem 
7.)

“W piwnicy domu oznaczonego nu­
merem 6, Iwański i jego współpra­
cownicy wzięli worki na plecy. Za 
chwilę, w tunelu, rozprują je i bę­
dą szli odtąd jak żołnierze: z kara­
binami i pistoletami w ręku. Ale bę­
dą mieli jeszcze dodatkowy obowią­
zek: trzeba wciąż odgarniać dłonią 
gruz sypiący się z “sufitu” wąziut­
kiego tunelu, by uchronić broń od 
uszkodzenia. Cóż wart karabin z 
zaciętym zamkiem ... — albo pi­
stolet, którego lufa jest zapchnana 
odłamkami cegły? A chodzi przecież 
o to, by broń była zdatna do natych­
miastowego użytku.

“W miarę jak przeciskający się 
gęsiego przez tunel żołnierze kapita­
na Iwańskiego zbliżają się do celu 
swej podziemnej wędrówki, coraz czę­
ściej słychać detonacje min; robi się 
coraz goręcej. Są już pod terenem 
płonącego getta. Tam czekają ich w 
niepokoju przyjaciele z ŻZW . . .

“Wśród siedemnastu żołnierzy 
Iwańskiego — pisze dalej Kurzman
— znajdował się tym razem najmłod­
szy jego syn, Roman, i dwaj bracia: 
Wacław i Edward.

“Grupa Żydowskiego Związku 
Wojskowego, może jakich sześćdzie- , 
sięciu ludzi, znajdowała się w tej 
chwili po stronie “aryjskiej” w kam- 
mienicy pod numerem 6 przy ulicy 
Muranowskiej. Ich zadaniem było 
ubezpieczyć powrót Iwańskiego i jego 
siedemnastu. Bo Iwański miał broń 
jedynie dostarczyć, nie — walczyć. 
Tym razem stało się jednak inaczej.

“Iwański wszedł do tunelu pierw­
szy. Początkowo wszyscy szli wypro­
stowani — pozwlała na to wysokość 
podziemnego korytarza. Następnie 
trzeba się było czołgać. Już tylko 
kilka kroków do wyjścia. Za chwilę 
wzięli ich w objęcia czekający na nich 
z niepokojem bojownicy ŻZW. Ale 
nie było czasu na powitania. Wła­
śnie nadszedł — innym podziemnym 
przesmykiem — goniec z komendy 
odcinka z wiadomością, że Niemcy 
posuwają się Nalewkami w stronę 
Muranowa. Prócz oddziału SS zbliża 
się czołg i samochód pancerny . . .

— Wracaj! — krzyknął do Iwańskie­
go Dawid Appelboim, jeden z przy­
wódców ŻZW, z głową w bandażach 
i ręką na temblabku, podtrzymywa­
ny przez jednego ze swoich. — Wra­
caj ! Swoje zadanie spełniłeś.

“Ale Iwański i jego żołnierze posta­
nowili zostać. Chcieli walczyć. Kapi­
tan podzielił oddziałek na dwa “plu­
tony”. Nad jednym objął dowództwo 
osobiście, komendę nad drugim oddał 
porucznikowi Zajdlerowi. Słabe plu- 
toniki zostały uzupełnione żołnierzami 
ŻZW. Wraz ze swymi ludźmi Iwań­
ski wdrapał się na szczątki najbliż­
szego domu — grupa Zajdlera zaję­
ła stanowiska na leżącym w gruzach 
narożniku Nalewek. Po bruku szczę­
kały gąsiennice czołgu. Niemcy zaj­
mowali plac. Milcząc, Iwański spokoj­
nie celował. Nie było wolno marno­
wać amunicji . . . Padł pierwszy 
strzał”.

Tutaj przerywam relację Kurzma­
na. Chodzi o coś innego. Mówią nam, 
że nie udzieliliśmy zbrojnej pomocy 
walczącemu gettu ... Że nasze wy­
siłki by Żydów zaopatrzyć w broń 
i amunicje nie były wystarczające. 
Raz jeszcze odsyłam Czytelnika do 
książki Iranka i do ogłoszonego dru­
kiem odczytu Pełczyńskiego. Zapew­
ne, zapewne, łatwo jest zawsze kry­
tykować i wyrażać swoje niezadowo­
lenie. Jeżeli chodzi o film “Holocaust”
— dodać można — to łatwo jest rów­
nież kłamać. Ale kto nie chce wie­
rzyć Pełczyńskiemu i Irankowi (bo 
byli w polsko-żydowskiej tragedii jed­
ną ze “stron” . . .) — niech prze-

SOUTH BEND, IND. — Helen Hayes została uhonorowana medalem 
jako wybitna przedstawicielka społeczności katolickiej w Amery­
ce. Medal otrzymała z rąk ks. Teodora Hesburgha, rektora 
Notre Dame. (UPI)

Pogański Ołtarz w Alpach

Z Różnych Stron Polski

(D.P.) — Niezwykłego odkrycia 
archeologicznego dokonano w płn.- 
zachodnich Włoszech w górnym bie­
gu rzeki Padu na płaskowyżu zwa­
nym Pian Mune. Jest to pogański 
ołtarz pochodzący z czasów poprze­
dzających kulturę rzymską, etruską 
i liguryjską.

Zdaniem prof. Araldo Cavallera, 
speleologa i archeologa z Saluzzo, 
znalezisko przedstawia ołtarz pod go­
łym niebem sprzed 3000 lat przed

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Zebranie
Tow. Gwiazda Wolności, 

Grupa 1820 ZNP
Zebranie Tow. Gwiazda Wolności, 

Grupa 1820 ZNP, odbędzie się w nie­
dzielę, 3 czerwca, o 2:30 po poł., w 
sali Bagatela, 1122 N. Milwaukee. 
Z uwagi na wiele ważnych spraw 
do załatwienia prosimy o liczne przy­
bycie. W lipcu i sierpniu nie będzie 
posiedzeń — zostaną odroczone do 
września. — E. Różański, prez.; J. 
M. Rutkowski, sekr. prot.

Posiedzenie 
Gminy 143 ZNP

Posiedzenie Gminy 143 ZNP odbę­
dzie się w poniedziałek, 4 czerwca, 
o 7:30 wiecz., w sali J. Słowackiego, 
1700 W. 48 ul. Po posiedzeniu odbę­
dzie się wiec wyborczy. Apelujemy 
więc do sekretarzy poszczególnych 
grup należących do Gminy 143 ZNP, 
aby powiadomiły swych delegatów, 
iż obecność jest obowiązkowa. — E. 
Bodnicki, prez.; R. Kopłacki, sekr.

czyta relację Kurzmana (z tej dru­
giej “strony” . . .).

Walka podziemia i związana z nią 
nieodłącznie konspiracja, “sprzyja” 
anonimowości bohaterów. Kapitan 
Henryk Iwański był jednym z nich. 
Już nie żyje. Niechże nie pójdzie w 
zapomnienie przynajmniej jego na­
zwisko.

Pułkownik Iranek w swojej książ­
ce wymienia kapitana Henryka Iwań­
skiego jako jednego z oficerów, któ­
ry z rozkazu dowództwa AK zaj­
mowali się dostarczeniem broni do 
getta. Z natury rzeczy w książce oma­
wiającej tak rozległy temat, jak sto­
sunki polsko-żydowskie w okresie nie­
mieckiej okupacji — Iranek nie mógł 
wdawać się w szczegóły. Na przy­
kład — jak w praktyce wyglądało 
to “dostarczanie broni”, ile wyma­
gało heroizmu i z jakim było zwią­
zane niebezpieczeństwem. W wypad­
ku kapitana Iwańskiego uczynił to 
Dan Kurzman — summa cum laude. 
Dlatego wydawało mi się rzeczą po­
żyteczną relację Kurzmana w wol­
nym przekładzie ogłosić. Ma ona tym 
większe znaczenie, że ukazała się w 
poważnym czasopiśmie niemieckim. 
Innym razem opowiem dzieje kapita­
na Pszennego (pseudo: “Chwacki” — 
żyje!), i jaki miała przebieg podję­
ta przez niego w dniu 19 kwietnia 
1943 o godzinie 18:20 — na rozkaz 
“Montera” — próba wysadzenia mi­
ną saperską muru getta u zbiegu 
ulic Sapieżyńskiej i Bonifraterskiej. 
Byłem wtedy w pobliżu.

W archiwum Studium Polski Pod­
ziemnej w Londynie zgromadzono ty­
siące takich relacji.

Dziennik Polski (Londyn) 

Chrystusem. Miejscowa ludność tru­
dniąca się wówczas pasterstwem ży­
ła w okresie, gdy przechodzono z 
epoki brązu do epoki żelaza. Cavalle­
ra odnalazł w tej strefie duże bloki 
kamienne z wywierconymi w nich 
otworami oraz wyżłobieniami przed­
stawiającymi postacie człowieka. 
Bloki są ustawione koncentrycznie 
wokół skalnej płaszczyzny o średni­
cy 50 metrów. U szczytu tej pła­
szczyzny znajduje się wielki głaz z 
wywierconymi dołkami. Przypomina 
to dolmeny i megality z okresu neo­
litu.

Znaleziony ołtarz pasterzy jest 
pierwszym odkryciem tego rodzaju 
dokonanym przez Cavallera w Alpach 
Zachodnich. Poprzednio odnalazł on 
rysunki i płaskorzeźby naskalne, 
obrazujące ludzi a w górskim regio­
nie podziału wód między rzekami 
Isasca i Brondello zabezpieczył liczne 
wyżłobienia w kształcie krzyża; by­
ły to dawne symbole słońca.

Prof. Cavallera odrzuca hipotezę 
według której wielki głą& SŁ wyżłobio­
nymi otworami mógł być pozostało­
ścią twierdzy typowej w; tych stro­
nach dla epoki żelaza. Koncentrycz­
na budowa ośrodka wskazuje, że by­
ła to świątynia a równocześnie miej­
sce zebrań plemiennych organizowa­
nych nie tylko dla celów sakralnych. 
Na takich zgromadzeniach zapadały 
różne decyzje gospodarcze i admini­
stracyjne co do podziału pastwisk 
i łąk.

Pogląd prof. Cavallera zatwierdzili 
uczeni z dużego ośrodka sztuki przed­
historycznej w Pinerolo. Postanowio­
no zorganizować w tym roku obóz 
młodzieżowy, którego uczestnicy prze­
prowadzą badania skalnych powierz­
chni celem uzupełnienia wyników ba­
dań dotychczasowych. (fct

Nagroda Uniwersytetu
Emory Williams, członek rady po­

wierniczej Sears Bank and Trust Co. 
otrzymał nagrodę uniwersytetu Loyo­
la.

Absolwenci
Szkół Średnich Oraz 
Emeryci — Uwaga!

Dla tych osób, które mają trochę 
wolnego czasu lub są na emeryturze 
oraz dla tych, które ukończyły High 
School — Polski Ośrodek Informa­
cyjny oferuje w swoim biurze cie­
kawy program pracy społecznej, na 
kilka godzin, 2 lub 3 razy w tygodniu.

Biuro nasze przeszkoli na miejscu 
odpowiednich ochotników w wieku od 
lat 17 do 68, w interesującym i poży­
tecznym zajęciu.

Zainteresowane osoby proszone są 
o zgłoszenie się do naszego biura 
w godzinach urzędowania, po bliższe 
informacje.

Polski Ośrodek Informacyjny przy 
ZNP zajmuje się udzielaniem bez­
płatnych informacji i porad w spra­
wach Social Security, renty inwa­
lidzkiej, Opieki Społecznej, zniżek 
dla emerytów, zasiłków dla bezro­
botnych oraz w sprawach imigra- 
cyjnych i obywatelstwa USA.

Biuro Polskiego Ośrodka Infor­
macyjnego znajduje się pod adresem: 
1200 N. Ashland, w budynku banko­
wym, pokój 430 (winda na czwarte 
piętro).

Godziny urzędowania biura — w po­
niedziałki, wtorki i czwartki od 
godz. 10 rano do 2 po południu. 

Kierownik biura — Juliusz Boyan

We Włodawie (woj. chełmskie) 
w zabytkowej XVIII-wiecznej synago­
dze urządzone zostanie muzeum etno­
graficzne. Poza działem poświęco­
nym historii miasta i jego okolic, 
przewidziane są także ekspozycje stro­
jów ludowych, narzędzi codziennego 
użytku, sprzętu rybackiego itp.

Na terenie województwa słupskie­
go, znanego z uroków krajobrazu nad­
morskich plaż oraz jezior i rzek z 
czystą, zasobną w ryby wodą, czyn­
nych będzie w bieżącym sezonie tu­
rystycznym ponad 30 tzw. wsi letni­
skowych.

We wszystkich wsiach — z reguły 
położonych nad brzegami rzek i je­
zior — turyści będą mieć zapewnio­
ny atrakcyjny wypoczynek.

W tym roku jubileusz 750-lecia ob­
chodzi miasteczko Gniew, leżące w 
województwie gdańskim. To średnio­
wieczne miasteczko, położone na wy­
sokiej skarpie nadwiślańskiej, było 
przed wiekami ważnym grodem wa­
rownym na prastarym szlaku bur­
sztynowym. Dziś turystów zachwyca 
swym dawnym unikalnym zespołem 
urbanistycznym i architektonicznym.

Z około 280 znajdujących się tu 
zabytków najcenniejszy jest pokrzy- 
żacki zamek XIV wieku, mury obron­
ne, ratusz i liczne domki mieszczań­
skie. W najbliższym czasie mający 
bogatą historię Gniew będzie też du­
żym centrum rekreacyjno-wypoczyn­
kowym.

W województwie sieradzkim po­
wstał Załęczański Park Krajobrazo- 
.wy. W jego obrębie znajduje się 21- 
hektarowy rezerwat przyrodniczo-geo- 
logiczny “Węże” oraz położona na 
brzegu Warty góra Zelce z 10 jaski­
niami krasowymi i najbogatszym w 
Polsce stanowiskiem kopalnych 
szczątków ssaków sprzed kilku mi­
lionów lat.

Najstarszym parkiem Warszawy 
jest Ogród Saski. Doskonale zagospo­
darowany i pielęgnowany park już na 
początku XIX wieku zaliczany był 
do najpiękniejszych w europejskich 
stolicach.

Na terenie licznie i chętnie odwie­
dzanego województwa częstochow­
skiego zarejestrowanych jest wiele 
zabytków przyrodniczych. Oprócz po- 
jedyńczych okazów przyrody znajduje 
się tam 21 rezerwatów, zajmujących 
łącznie obszar ponad 800 ha lasów.

Osobliwością są rezerwaty cisowe: 
dla ochrony tego gatunku drzewosta­
nu utworzono ostatnio dalsze trzy kil­
kuhektarowe rezerwaty w Hucie Sta­
rej, Sierakowie i Herbach.

Dyplomy
Dla Reprezentantów 

Polskiej Kultury
W Warszawie odbyła się uroczy­

stość wręczenia dorocznych dyplo­
mów Ministra Spraw Zagranicznych 
za wybitne zasługi w propagowaniu 
polskiej kultury za granicą.

Wśród laureatów znalazł się — już 
po raz drugi — wybitny pisarz Ja­
rosław Iwaszkiewicz. Obok niego: 
aktorka filmowa Barbara Brylska, 
reżyser teatralny Adam Hanuszkie­
wicz, reżyser filmowy Jerzy Kawale­
rowicz, pisarz Andrzej Kuśniewicz, 
dyrygent Jerzy Maksymiuk, piosen­
karz i kompozytor piosenki Czesław 
Niemen, artysta-malarz Włodzimierz 
Zakrzewski oraz zespoły: Polski Te­
atr Tańca z Poznania, chór aka­
demicki Politechniki Szczecińskiej, 
krakowski teatr “Cricot-2” i teatr 
“Stu” z Krakowa.

W Obronie Orłowa
Grupa francuskich naukowców 

i prawników nie została przyjęta 
w sowieckiej ambasadzie w Paryżu, 
dokąd udała się w celu wręczenia 
petycji o uwolnienie sowieckiego 
wolnościowca, fizyka Juri Orłowa.

W grupie tej znajdowali się człon­
kowie francuskiej Akademii Nauk, 
którym przewodził laureat Nagrody 
Nobla, Alfred Kastler oraz reprezen­
tanci Amnesty International i Między­
narodowej Federacji Praw Ludzkich.

Pracownik ambasady sowieckiej 
odmówił przyjęcia delegacji, grożąc 
wezwaniem policji oraz stwierdzając, 
że delegacja miesza się w wewnętrzne 
sprawy ZSRR.

W ub. r. organizacja zrzeszająca 
francuskich fizyków wezwała swoich 
członków do bojkotu współpracy nau­
kowej między Francją i ZSRR. Do­
tychczas 800 francuskich fizyków wy­
powiedziało się za zerwaniem tej 
współpracy.

W Radziejowicach (woj. skiernie­
wickie) powstaje skansen budownic­
twa pałacowego i ludowego. Znajdują 
się w nim m.in. zamek, pałac, ko­
ściół i dworek modrzewiowy. Wszyst­
kie budowle pochodzą z XVIII wie­
ku. Na terenie muzeum staną też 
XIX-wieczny młyn, kuźnia, spichlerz, 
wiatrak i chłopskie chaty.

★
Sopot słynie z najlepiej urządzonego 

kąpieliska nadbałtyckiego ze wspa­
niałymi, piaszczystymi plażami, z 
najdłuższego molo spacerowego, a 
także z odbywającego się tu każde­
go roku Międzynarodowego Festiwalu 
Piosenki.

Ta znana nadmorska miejscowość 
wzbogaci się o jeszcze jedną atrakcję 
— Ośrodek Sportów Jeździeckich. Do­
biegają końca prace przy budowie 
największej w Polsce i jednej z więk­
szych w Europie ujeżdżalni. Już w 
tym sezonie przybywających do So­
potu turystów i wczasowiczów oczeku­
je wiele atrakcyjnych form aktywne­
go wypoczynku, m.in. przejażdżki po­
wozami i zaprzęgami oraz jazda kon­
na dla dorosłych i dla dzieci.

W Jarosławiu, woj. przemyskie, do­
biegają końca prace konserwacyjno- 
remontowe zabytkowej starówki. W 
odrestaurowanych kamieniczkach zo­
staną urządzone stylowe winiarnie i 
kawiarnie. Atrakcją dla turystów 
stanowić będzie niewątpliwie podzie­
mna trasa turystyczna o długości 
300 m.

Będąc tylko w jednym mieście — 
Ptaszkowie — leżącym na trasie wio­
dącej z Poznania do Grodziska Wiel­
kopolskiego, turysta ma możliwość 
obejrzenia wszystkich najsłynniej­
szych obiektów i budowli Polski w mi­
niaturze.

Wzdłuż alei na terenie tutejszego 
Kombinatu PGR można zobaczyć 
m.in dworek autora hymnu narodo­
wego, Józefa Wybickiego, Belweder 
i Wawel, poznański Ratusz, a nawet 
warszawskie Łazienki.

Po zwiedzeniu tej swoistej minia­
turowej galerii konieczne trzeba wstą­
pić do pamiętającej wiek XVIII kar­
czmy, gdzie w miłym nastroju mo­
żna nie tylko wypocząć, ale i posi­
lić się znakomitymi staropolskimi po­
trawami.

Wystawa Rzeźby 
Urbańskiej-Miszczyk
W okresie od 1 do 30 czerwca 

w Fundacji Kościuszkowskiej, 15 E. 
65th St., w Nowym Jorku, czynna 
będzie wystawa rzeźby w szkle Bar­
bary Urbańskiej-Miszczyk. Otwarcie 
wystawy i spotkanie z artystką odbę­
dzie się 1 czerwca w godz. od 7 do 
9 wieczorem.

Wystawa czynna będzie codziennie, 
z wyjątkiem sobót i niedziel, w godz. 
od 11-ej do 4-ej po południu.

Prace Urbańskiej-Miszczyk były 
ostatnio wystawiane w Tyler School 
of Art w Filadelfii oraz w Art Lati­
tudes Gallery w Nowym Jorku. Artyst­
ka jest absolwentką znanego w świę­
cie Wydziału Szkła Akademii Sztuk 
Pięknych we Wrocławiu. Jej prace 
nagradzane były na wielu krajowych 
i zagranicznych wystawach.

Unikalne rzeźby Urbańskiej-Miszczyk 
znajdują się w prywatnych kolekcjach 
oraz w muzeach zarówno w Polsce 
jak i za granicą.

Wakacje 
w Siodle

Zamek w Golubiu nad Drwęcą, zbu­
dowany w 1300 r., po rozgromieniu 
Krzyżaków i powrocie Pomorza i zie­
mi chełmińskiej do Polski, związany 
został na stałe z historią Kraju.

Dzisiaj chociaż jest obiektem zabyt­
kowym, tętni życiem współczesnym. 
Tutaj właśnie odbywają się głośne 
już w świecie liczne imprezy kultu- 
ralno-historyczne, jak turnieje rycer­
skie, bale kostiumowe wszechczasów 
i konkursy krasomówcze.

Ostatnio gospodarze zamku wpadli 
na kolejny pomysł. W Golubiu, zna­
nym w starych dokumentach jako 
Villa Golube, zorganizowano wakacje 
w siodle dla młodzieży szkolnej. Je­
dnorazowo obiekt może przyjąć grupy 
401ub80-osobowe.

Na tych obozach, oprócz nauki' 
jazdy prowadzi się tzw. “Spotkania z 
historią.” Młodzież pozna je zabytki 
miasta i regionu a nawet sama, ba­
wiąc się w przewodników turystycz­
nych może oprowadzać turystów in­
dywidualnych i wycieczki po Zamku 
Golubskim, poznając urok i czar 
przewodnictwa. Organizowane są 
także wczasy w siodle dla dorosłych 
w grupach 30-osobowych.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $31.50 Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6mos.) 18.00 Półrocz. (6mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 10.50 Kwartał. (3 mos.) 4.00 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)............... 25ę

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00
Pólrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00
Pólrocz. (6mos.) 9.50 
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End)............30ę

$532 Biliony
Budżet na r. 1980, jaki został po długich 

targach w Kongresie ostatecznie przyjęty, 
będzie wynosił $532 biliony, a deficyt wy­
razi się sumą $23 biliony. Jakże więc wy­
glądają te wszystkie zapowiedzi o równowa­
dze budżetowej, jakimi karmi się społeczeń­
stwo? Znowu jednak są zapowiedzi, że rów­
nowaga budżetowa nastąpi na lata 1981 i 1982. 
Zobaczymy...

Deficyt na r. 1980 jest mniejszy o sześć 
bilionów dolarów niż przewidywał Prezydent, 
co można wyjaśniać faktem, iż ustawodawcy 
kongresowi nie poszli po linii zabiegów ośrod­
ka liberałów, którzy chcieli jeśli nie powięk­
szenia, to przynajmniej utrzymania na dotych­
czasowym poziomie kredytów na różne rzą­
dowe programy społeczno-gospodarcze, które 
właśnie są główną przyczyną stałej dziury 
budżetowej.

Na tle obcięć wydatków na programy fe­
deralne, które w praktyce w znacznej mierze 
były i są zbyt rozrzutne, złe gospodarowano 
mijające się z celami, oraz zwiększenia kre­
dytów na cele obronne, rozegrały się w Kon­

gresie parlamentarne manewry, gdyż doszło 
nawet do rezolucji, popieranej przez liberałów 
demokratycznych i opozycję republikańską, 
przeciw przyjęciu całości budżetu. Rezolucja 
została jednak odrzucona w Izbie 202 gło­
sami do 196.

Koła polityczne sądzą, że batalia budżetowa 
nie jest jeszcze skończona. Następnym bowiem 
krokiem musi być uchwalanie przez komitety 
kongresowe i przez Kongres kredytów dla 
departamentów i agencji federalnych. Przy 
okazji tych czynności kongresowych trzeba 
liczyć się z nowymi posunięciami liberalnej 
frakcji demokratów oraz republikańskiej opo­
zycji, kwestionującymi wysokość poszczegól­
nych pozycji budżetowych.

Czy rzeczywiście należy oczekiwać, że bud­
żet na r. 1980 będzie ostatnim budżetem de­
ficytowym? Obie Izby Kongresu wyrażają opty­
mizm, że budżet może być zrównoważony na 
lata 1981 i 1982. Tyle jednak może jeszcze 
nastąpić zmian w potrzebach kraju do tych 
lat, że obecnie byłoby lekkomyślnością wią­
zać z nadziejami na równowagę budżetową 
zbyt wiele nadziei.

Znaczenie Francji i Hiszpanii 
Dla Obrony Europy

Nadal sytuacja jest dziwna: Francja i Hisz­
pania mają jasne interesy w zakresie obrony 
Europy Zachodniej, bo przecież do niej należą, 
a tymczasem pod względem formalnym po- 
zostają one poza nawiasem systemu sojuszni­
czego NATO. Gdy ostatnio w Brukseli od­
bywały się narady Komitetu Planowania Obro­
ny, przedstawiciele Francji i Hiszpanii nie byli 
obecni.

Francja była współtwórcą Paktu Atlantyc­
kiego, ale w okresie rządów gen. Charles de 
Gaulle jej związki z NATO zostały rozluźnio­
ne, a mający swoje urazy do Anglosasów de 
Gaulle wycofał siły francuskie spod wspól­
nego dowództwa aliantów, jak też wyprosił 
siły amerykańskie i naczelne dowództwo NATO 
z terytorium swego kraju.

Hiszpania znalazła się poza NATO, gdyż 
uprzedzenia ideologiczne wobec rządzącego 
przez wiele lat gen. Franco stworzyły barierę 
dla jej przystąpienia, gdy po wojnie świato­
wej budowano atlantycki system sojuszniczy.

Ale z upływem lat nastąpiły różnorakie prze- 
miamy i stąd wydaje się, że obecnie nadszedł 
czas, aby przeprowadzić dyplomatyczne zabiegi 
na rzecz pozyskania Francji i Hiszpanii do 
czynnego współudziału w NATO. Planiści woj­
skowi jasno bowiem stwierdzają, że jeśli ob­
szary obu państw, będących obecnie poza NATO, 
nie zostaną udostępnione dla sojuszniczego 
planowania, “obrona Europy Zachodniej będzie 
ryzykowna, jeśli w ogóle możliwa”, jak to 
ujął wojskowy komentator dziennika N.Y. 
Times, Drew Middleton.

Można przyjąć, że nie powinno być zbyt­
nich trudności w zabiegach o włączenie Francji 
i Hiszpanii w ramy Sojuszu Atlantyckiego. 
Przecież po śmierci de Gaulle kolejne rządy 
w Paryżu podkreślały, że Francja pozostaje 
w teorii “pełnoprawnym członkiem NATO”, 
choć w praktyce stoi poza nim.

Dość sztywna postawa Francji wynika z jej 
przeczulenia, aby zachować w pełni niezależ­
ność polityczną, aby nie była ona “automa­

tycznie” wciągana w decyzje i sytuacje po­
lityczne i wojskowe, aby Paryż mógł w pełni 
być samodzielnym czynnikiem w decydowaniu 
o polityce Francji. Zresztą w zachodnich ko­
łach rządowych nie istnieją żadne wątpliwości, 
aby Francja pozostawała na uboczu, gdyby 
rzeczywiście doszło w Europie do konfliktu 
zbrojnego, wywołanego przez Sowiety.

Strategiczna rola Francji jest bezdyskusyjna. 
Znaczenie mają nie tylko francuskie siły 
zbrojne z tysiącem czołgów i 500 samolotami 
bojowymi, ale też olbrzymią rolę grało by 
w konflikcie zbrojnym położenie geopolityczne 
Francji z jej bazami nad Atlantykiem i z jej 
sąsiedztwem przy Kanale Angielskim.

Te elementy strategiczne planiści NATO bio- 
rą pod rozwagę, jak też dla uspokojenia Fran­
cuzów wyrażają pogląd, że aby współdziałać 
z NATO Francja nie musi ani akceptować 
całości planów Sojuszu Atlantyckiego, ani też 
oddawać swoje siły zbrojne pod wspólne do­
wództwo alianckie. Zresztą trzeba przypom­
nieć, że w wypadku starcia zbrojnego Francja 
nie będzie przyglądała się biernie, jak to kie­
dyś ujął gen. de Gaulle.

Jeśli chodzi o Hiszpanię, jej znaczenie geo­
polityczne jest również bezdyskusyjne. Pań­
stwo to posiada ważne porty oraz lotniska, 
które służyłyby zapleczu ewentualnego frontu 
wojenngo w Europie. Hiszpania przeprowadza 
unowocześnienie swoich sil zbrojnych przy 
życzliwej pomocy Francji, która sprzedaje Hisz­
panom samoloty, broń przeciwczołgową, pojaz­
dy pancerne itd. Planiści NATO oceniają, jak 
to ujął wspomniany pisarz wojskowy N.Y. 
Times, że jeśli Hiszpania weszła by do wojny 
w okresie lat osiemdziesiątych, “a ten okres 
uznaje się za krytyczny w Europie”, byłaby 
już znacznie silniejszym niż obecnie czynni­
kiem zbrojnym w całości bloku sojuszniczego.

Tak więc geografia i potencjały gospodarczy 
i wojskowy decydują o tym, że Francja i 
Hiszpania brane są pod uwagę przez pla­
nistów NATO jako wyjątkowej wagi elementy 
zachodniego sojuszu.

Spotkanie Carter-Breżniew
W czerwcu w Wiedniu nastąpi pierwsze spot­

kanie prezydenta Jimmy Cartera z sowieckim 
przywódcą i prezydentem, Leonidem Breżnie­
wem. Zasadniczym celem spotkania jest pod­
pisanie amerykańsko-sowieckiego układu o 
kontroli broni atomowych, SALT H, ale koła 
polityczne w Washingtonie mają nadzieję, że 
konferencja ta zapoczątkuje możliwości częst­
szych kontaktów “szczytowych” Zachodu ze 
Wschodem. Prócz tego narada w stolicy Austrii 
da okazję do wymiany poglądów na różne 
sporne sprawy, a jest ich wiele, bo polityka 
Sowietów w ostatnim okresie przyniosła po­
ważną ilość problemów, wywołujących zanie- 
pojenie Washingtonu.

Według relacji z Washingtonu agencji pra­
sowej (UPI), prezydencki doradca dla spraw 
bezpieczeństwa, Zbigniew Brzeziński, spotkał 
się w ub. środę z sowieckim ambasadorem 
Anatoly Dobryninem, a spotkanie to przy­
niosło uzgodnienie porządku narad w Wiedniu. 
Ma on obejmować: dyskusje na temat SALT 
(strona amerykańska na pewno wysunie za­
gadnienie dotrzymywania przez Moskwę zobo­

wiązań układu, sprawę kontroli broni, proble­
matykę sytuacji międzynarodowej oraz dwu­
stronne stosunki amerykańsko-sowieckie.

Wszystko to jednak jest zależne od atmosfe­
ry spotkania, od postawy przedstawicieli obu 
wielkich mocarstw, od gotowości Sowietów 
do osłabienia międzynarodowych napięć, jakie 
istnieją jako następstwo właśnie sowieckich 
posunięć na terenie Afryki, południowo-wscho­
dniej Azji i Środkowego Wschodu.

Relacja (UPI) ocenia, że Washington pod­
chodzi do spotkania w Wiedniu w “nastro­
ju trzeźwości”, bo zdaje sobie sprawę, że 
Stany i Sowiety są nadal przeciwnikami, a ich 
konkurencyjne zabiegi nie znikną w najbliż­
szej przyszłości, zaś okresowe kryzysy będą 
nadal występowały, ponieważ Sowiety nie re­
zygnują ze swojego zasadniczego dążenia do 
usadowienia się w skali światowej w roli 
dominującego mocarstwa. Breżniew jest co 
prawda w bardzo słabym stanie zdrowia, ale 
jest, jak ocenia Washington, nadal decydu­
jącym czynnikiem na Kremlu.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji

Stutysięczna Procesja
NOWY DZIENNIK. - Sto tysięcy 

wiernych wzięło udział w krakow­
skiej procesji w dniu upamiętniają­
cym męczeńską śmierć św. Stanisła­
wa. Można sobie wyobrazić, jak wy­
glądał Kraków, gdy jego średniowiecz­
nymi ulicami ciągnął odświętny tłum 
(wielu uczestników procesji było w lu­
dowych strojach), jak mieniły się 
w słońcu chorągwie, z jakim nama­
szczeniem niesiono relikwiarze.

Był to pokaz wielkiej jedności Po­
laków, wielkie święto, choć, jak po­
wiedział arcybiskup Franciszek Ma­
charski, obchody miały charakter lo­
kalny. Episkopat przeniósł bowiem 
główne uroczystości ku czci św. Stani- 
nisława na dzień 10 czerwca, by ob­
chodzić je razem z papieżem Janem 
Pawłem II.

Korespondent “N.Y. Timesa”, obec­
ny w Krakowie w ub. niedzielę, okre­
ślił tę uroczystość mianem “próby 
generalnej” przed powitaniem Ojca 
Sw. Każdy z akredytowanych w Pol­
sce dziennikarzy podkreśla, że na­
ród z ogromnym napięciem wycze­
kuje daty 2 czerwca, gdy na lotni­
sku Okęcie wyląduje samolot, z któ­
rego ukaże się znajoma całemu świa­
tu postać w bieli.

Ale zbliżające się historyczne wy­
darzenie — wizyta Papieża w jego 
ojczyźnie — mącą różne sprawy.

Władze PRL nie chciały się zgo­
dzić, aby arcybiskup Canterbury przy­
był do Warszawy w czasie wizyty Ja­
na Pawła II. Obecnie zaistniały jakieś 
nowe tajemnicze trudności.

Zasygnalizował je biskup Warmii 
Józef Klemp, który właśnie przybył 
do Watykanu. Agencja Reutera poda- 
je, że biskup warmiński dawał do zro­
zumienia w trakcie wywiadu dla Ra­
dia Watykan, iż zaistniały problemy 
związane z protokołem. Powiedział 
m.in.: “Istnieje szereg problemów 
ale mamy nadzieję, że wszelkie tru­
dności zostaną pokonane tak, aby Oj­
ciec Sw. został przyjęty (w Polsce) 
z całym szacunkiem i należną mu 
powagą”.

Trudno wywnioskować z krótkiego 
doniesienia, o co chodzi. Jedno jest 
jasne — władze PRL czują się po­
ważnie zaniepokojone tym historycz­
nym wydarzeniem i piętrzą różne, 
mniejsze i większe trudności.

Najpierw ciągnęły się negocjacje, 
mające na celu przekonanie Ojca Sw., 
by nie przyjeżdżał w maju. Wytar­
gowano w Watykanie przesunięcie wi­
zyty Papieża. Potem ustalono, że 
dziennikarze zagraniczni przybywa­
jący do Polski w dniach wizyty Pa­
pieża muszą uiścić myto. Szczęśliwie, 
na skutek protestów światowej opi­
nii ptfblicznej, wycofano się z tego 
pomysłu. Teraz zaistniały trudności 
natury protokolarnej.

Jest to także objaw wzrastającej 
nerwowości Warszawy.

Miejmy nadzieję, że jednak nic nie 
zdoła zamącić wielkiego święta Po­
laków, któremu będzie się przyglądał 
cały świat.

Jań Paweł II w swym ostatnim 
przesłaniu do Polaków, wystosowa­
nym w dniu święta patrona Polski, 
zaapelował, aby opierali się siłom 
ateizmu, tak jak to uczynił św. Sta­
nisław przed dziewięcioma wiekami. 
100-tysięczny tłum uczesników proce­
sji w Krakowie jest poniekąd odpo­
wiedzią na apel Ojca Sw.

Rówieśnicy
TYDZIEŃ POLSKI — Przeżywamy 

właśnie setną rocznicę urodzin Stali­
na i Trockiego. W owym r. 1879 Marx 
atakował gwałtownie, w liście do 
przyjaciela Rosjanina, tych którzy 
uwierzyli w mit wiecznotrwałości rzą­
dów carskich, pokładając ślepą 
ufność w carze Aleksandrze.

Tymczasem ustrój ten — proroko­
wał Marx — dojrzał do rewolucji, 
by rozpaść się pod jej uderzeniem, 
jak rozpadło się królestwo Francji. 
Przeczul, że narodzili się dwaj jego 
burzyciele.

W lipcu r. 1978 organ francuskiej 
partii komunistycznej “L’Humanite” 
zbliżył nazwiska Stalina i Trockiego 
ogłaszając rewelacje przywódcy ko­
munistów meksykańskich nazwi­
skiem Valentin Campa o skontakto­
waniu go z agentem Stalina w celu 
zgładzenia Trockiego.

Ten definitywny dowód roli Stalina 
w dokonanym w r. 1940 zabójstwie 
był bodźcem do podjęcia nowych 
dysput na temat ideologii dwóch 
przodujących polityków. Ich jedno­
czesne stulecie przynosi drugą okazję

Stefan Lubomirski

Sowiecki Proletariacki
Internacjonalizm

Marksistowska doktryna proleta­
riackiego internacjonalizmu jest jed- 
dną z głównych podstaw obecnej po­
lityki sowieckiej. Określona ona jest 
przez sowieckich ideologów, jako obo­
wiązek tzw. państw socjalistycznych 
do popierania i przychodzenia z po­
mocą wszelkim rewolucyjnym ru­
chom wyzwoleńczym, tak narodowym, 
jak społecznym. Zasada ta stosowana 
jest przez Sowiety jako środek socjali­
zacji świata pod egidą sowiecką. Nie 
idzie przy tym Sowietom o terytorial­
ne zdobycze, bo byłoby to niemożli­
we, lecz o socjalizację od wewnątrz 
z pozostawieniem krajom ich pań­
stwowości.

Dla osiągnięcia tego potrzebny jest 
Sowietom pokój, gdyż wojny między 
państwami zahamowałyby, a nawet 
przeszkodziły, procesowi stopniowej 
socjalizacji, uważanej przez teorety­
ków sowieckich za proces determi­
nacji. Nawet rewolucje i powstania 
wewnątrz państw proces ten przyspie­
szają. W Sowietach i kraju bloku 
sowieckiego rewolucje i przewroty — 
według doktryny sowieckiej — nie 
są potrzebne, gdyż są to już kraje 
socjalistyczne, społecznie oswobodzo­
ne.

Dla uniknięcia wojen mogących za­
grażać procesowi socjalizacji świata 
potrzebne są: odprężenie, rozbrojenie 
i spokój na terenie międzynarodo­
wym. A przede wszystkim trzeba, aby 
świat uwierzył, że Sowiety dążą rze­
czywiście, jak twierdzą, do pokoju 
na świecie w ramach pokojowej ko­
egzystencji. I tu dochodzimy do błęd­
nej o oszukańczej, może i samooszu- 
kańczej, argumentacji sowieckiej.

Gdy politycy zachodni, Kissinger, 
Giscard, Schmidt, wskazywali Breż­
niewowi, że sowieckie odprężenie i 
proletariacki internacjonalizm są nie 
do pogodzenia, bo się wykluczają, 
Breżniew z całą powagą oświadczył, 
że proletariacki internacjonalizm jest 
leninowską ideologiczną zasadą, po­
dobnie jak pokojowa koegzystencja, 
z której Sowiety nie mogą zrezygno­
wać. Ale, dodał, zasada ta nie stoi 
na przeszkodzie odprężeniu i pokojo­
wi.

Twierdzenie to jest obiektywnie 
błędne jeśli było szczere, jeśli było nie- 
naiwną perfidią, bo jakże można przy­
puszczać, że ktokolwiek jest w sta­
nie taki pogląd przyjąć za dobrą 
monetę.

Jest bowiem oczywiste, że proleta­
riacki internacjonalizm, w jakiejkol- 
wie formie nie byłby stosowany, bez­
pośrednio, czy pośrednio per procu­
re, jest mieszaniem się do spraw we­
wnętrznych państwa, stanowi ukrytą 
agresję, stwarza ogniska zapalne i 
jest poważnym niebezpiecznym za­
grożeniem dla pokoju świata. Jeżeli 
Sowiety tego nie rozumieją, lub nie

chcą rozumieć, to dowodzi to bądź 
niebezpiecznej doktrynerskiej autosu­
gestii, bądź tego, co Anglicy nazywa­
ją wishful thinking.

Sowiecka polityka proletariackiego 
internacjonalizmu jest stałym zagro­
żeniem pokoju. Prowadzi ona nie- 
uniknienie do konfliktów i wojny. Ale 
Sowiety liczą na to, że przez dawko­
wanie tej polityki nie wywołają re­
akcji zagrożonych państw. Czyli liczą 
na bierność i pokojowość Zachodu.

Od nikogo nie można jednak ocze­
kiwać by dla odprężenia i spokoju 
dopuścić do sytuacji równającej się 
samobójstwu. Zwłaszcza, że stosunek 
Sowietów do wojny i pokoju nie jest 
zasadniczy.

Podobnie jak van Schlieffen uważa­
ją, że wojna jest polityką prowadzo­
ną innymi środkami. Potępiają woj­
nę, gdy ich dotyczy; gdy idzie o in­
nych lub gdy sądzą, że ich samych 
wojna nie dotknie, to wzorem Sta­
lina nawet doprowadzają do niej. Ale' 
jak doświadczenie uczy wojna jest mi­
mo wszystko niepodzielna.

Proletariacki internacjonalizm jest 
niehumanitarny. Ocenia się, że w na­
stępstwie tej polityki budowania so­
cjalizmu na świecie zginęło od cza­
su zakończenia drugiej wojny świato­
wej ponad 50 milionów ludzi.

Jak ilustrację skutków proletariac­
kiego internacjonalizmu przytoczyć 
można wypadki w Ugandzie. Sowiety 
z początku pomagały Aminowi i do- 
strarczały mu broni. Potem udziela­
ły pomocy Tanzanii.

Wedle Amnesty International za 
czasów Amina zginęło w Ugandzie 300 
tysięcy ludzi. Naoczne skutki tej in­
ternacjonalnej pomocy sowieckiej wi­
dać z opisów korespondentów praso­
wych nadsyłanych ostatnio z Ugandy. 
W stolicy Kampala uchodzące wojska 
Amina mordowały i ograbiały miesz­
kańców, potem mieszkańcy wzaje­
mnie się ograbiali, wreszcie wojska 
Tanzanii, gdy zdobyły miasto, ogra­
biły znów mieszkańców, wyłapując 
i zabijając rozproszonych żołnierzy 
Amina oraz żołnierzy libijskich, któ­
rzy nie zdążyli uciec, a znaleźli się 
w Ugandzie w zastosowaniu przez 
Libię proletariackiego internacjona­
lizmu.

Wszystkie te rabujące wojska zao­
patrzone były w broń dostarczoną 
przez Sowiety. Na jednej fotografii 
nadesłanej z Entebbe, głównego lotni­
ska Ugandy, widać zniszczonych 12 
samolotów sowieckich typu MIG 21 
i 1 samolot transportowy libijski. Opo­
dal rozbity gigantyczny posąg Ami­
na.

Czy można dobitniej przedstawić 
rezultaty sowieckiego Proletariackie­
go Internacjonalizmu jako środka za­
pewnienia pokoju i spokoju?

(“Dz. Polski”, Londyn)

Nieludzki Ustrój
W nieokreślonym tonie uznania, po­

łączonego z protekcyjnością, pisze 
“Time” o dwóch książkach francu­
skich — dwóch bestsellerach — ostro 
rozprawiających się z marksizmem. 
“ “Francuscy intelektualiści” — po­
wiada — “z reguły nie krępują się, 
gdy chodzi o krytykę innych społe­
czeństw, a w szczególności amery­
kańskiego. Sami zaś, należąc prze­
ważnie do marksistów, skłonni są do 
przychylnej oceny Sowietów.

Od jakich dwóch lat ta postawa 
zaczęła ulegać zmianie, dzięki zawita­
niu tzw. nowej filozofii, szerzonej przez 
młodych myślicieli, stawiających os­
tro sprawę niezgodności marskizmu 
z wolnością”.

To założenie anonimowego recen­
zenta zasługiwało na to, by je dosło­
wnie przytoczyć. Reszta artykułu uza­
sadnia ten pogląd, choć zakwalifiko­
wanie w czambuł francuskich pisa­
rzy jako marksistów wydaje się zbyt 
arbitralne.

Autor pierwszej książki, Jean Ke- 
hayan, przyjął jako tytuł adres:

wszczęcia polemik i rozpamiętywań, 
opartych przeważnie na “gdybaniu,” 
których pisma zachodnie sobie nie 
żałują. Ogień artykułów podsyciło wy­
szperanie w Kanadzie nieznanych 
listów Trockiego do przyjaciela Wło­
cha, Alfonsa Leonetti.

Jak wody z górskich śniegów na 
wiosnę spływają niezbite dowody za 
i przeciw wygłaszanym tezom, aż 
wreszcie przestaje się rozróżniać kto 
napada, kto broni, kto odkrywa, kto 
obala. Tym bardziej, że na fotografii 
z pogrzebu Feliksa Dzierżyńskiego 
obydwaj, Stalin i Trocki, kroczą obok 
siebie w zgodnej żałobie.

Rebajlo

“Ulica Czerwonego Proletariatu”. W 
ustronnej restauracyjce, która tam 
się mieści, para młodych entuzja­
stów francuskiego komunizmu spędza 
w r. 1972 godziny na dyskusjach z 
rówieśnikami Rosjanami. Następnie 
para francuska otrzymuje pracę, do­
chodzą do odpowiedzialnych stano­
wisk i zbierają doświadczenia, pod 
których wpływem ich pierwotny opty­
mizm upada wraz z wiarą w szcze­
rość głoszonych zasad.

Druga książka, “Rozpad imperium” 
jest raczej obszerną rozprawą na te­
mat ustroju sowieckiego, który autor­
ka, Helene Carrere d’Encausse, nie 
pierwszy raz traktuje z kompetencją, 
jako specjalistka przedmiotu.

W postaci belestrystycznej i nau­
kowej obydwie książki uwidaczniają 
to samo: fałsz haseł sowieckich i 
upokarzającą niewolę oszukiwanego i 
wyzyskiwanego społeczeństwa. Pier­
wsza z najwyższym rozgoryczeniem 
zawodu osobistego, druga na podsta­
wie badań stosunku teorii do prak­
tyki.

Obie dochodzą do odkrycia, na któ­
re świat cywilizowany uparcie zamy­
ka oczy: że próba utworzenia dodat­
niego typu homo sovieticus zawiodła 
z kretesem, że fantazja kulturalnego 
połączenia około setki narodów i szcze­
pów źle skleconych w jedno społeczeń­
stwo rosyjskie, okazała się nie do 
urzeczywistnienia, że gospodarka so­
wiecka jest zabójczo niedołężna, że 
prywatne życie przywódców sowiec­
kich urąga zasadom afiszowanym na 
pokaz, że biurokracja nie daje oby­
watelowi żyć, że szerzy się alkoho­
lizm — i co jeszcze!

Wystarczy. Znamy tę bajeczkę. Na­
zwa tego nowoczesnego imperium: 
Gułag.

Rębajło
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DZIAŁ
KOBIET

Chicago już po raz 35 jest miejscem konkursu na najbardziej 
fotogeniczną dziewczynę roku — “Miss Photoflash”, organi­
zowanego rokrocznie przez Chicago Press Photographer’s Asso­
ciation. Odbyły się już półfinały, a tegoroczna zwyciężczyni 
wybrana zostanie w czasie uroczystego bankietu w dniu 9 
czerwca. Na zdjęciu laureatki półfinałów w śródmieściu Chi­
cago.

Zwierzenia Gwiazd
Oglądamy je w kinie, w telewizji, 

w kolorowych magazynach i zada- 
jemy sobie pytanie: co robią, jakie 
mają tajemnice i sposoby na to, aby 
ciągle wyglądać tak młodo i świeżo?

Największą rolę odgrywa tu nie­
wątpliwie staranny, bezbłędny, kry- 
jący wszystkie “usterki” urody fil­
mowo-telewizyjny makijaż. Ale tak 
jak każda z nas ma — a przynajmniej 
wydaje się, że ma — swoją własną, 
niepowtarzalną receptę na maseczki 
przeciwzmarszczkową czy miksturę 
wzmacniającą włosy, tak i sławne 
“gwiazdy” posiadają swoje tajem­
nice, którymi zresztą . . . chętnie się 
dzielą w myśl zasady, że żadna rekla­
ma nie jest zła. Wybraliśmy tu kilka 
przykładów, głównie po to, aby wy­
kazać, że owe tajemnice to nie ko­
sztowne kosmetyki, lecz najprostsze 
zabiegi, na które stać każdą z nas.

ELSA MARTINELLI
w swojej Karierze modelki i aktorki 

wypróbowała rzeczywiście niemal 
wszystkie kosmetyki. Którym pozo­
stała najwierniejsza?

— Regularne uprawianie sportu jest 
cenniejsze od najkosztowniejszego 
kremu odżywczego, sen — od najcu­
downiejszego toniku. Moja recepta: 
codziennie godzina jazdy na rowerze 
lub pływania. Do fryzjera chodzę tylko 
dwa razy do roku, po to, aby mnie 
modnie ostrzygł. Włosy myję i ukła­
dam sama dwa razy w tygodniu, aby 
głowa nigdy nie wyglądała zanie­
dbana.

URSULA ANDRESS
Najwierniejsi sprzymierzeńcy jej 

urody to mydło i ciepła woda.
— Gdy jestem bardzo zmęczona 

robię sobie maseczkę z plasterków 
świeżego ogórka. Po 20 minutach 
wyraźnie czuję, że moja cera jest 
nawilżona, świeższa. Od dawna za­
mierzam rozpocząć “nowe życie”, w 
którym regularne odwiedzanie sauny,

Pikantne Placki Ziemniaczane
Na porcję dla 1 osoby utrzeć pół 

małej cebuli, jeden ziemniak, dodać 
łyżkę stołową ugniecionych ziemnia­
ków, po łyżce twarogu, mąki, mleka 
lub śmietany, szczyptę majeranku, 
sól do smaku. Jeśli robimy więcej 
porcji, wówczas wbić także żółtko. 
Wymieszać i kłaść łyżką na rozgrzany 
tłuszcz, np. olej. Placki rozpłaszczyć 
łyżką na patejfii. Smażyć na rumiano.

Można je podać z pomidorami w pla­
sterkach, posolonymi i polanymi śmie­
taną. Jako inne dodatki — kiszony 
ogórek w plasterkach albo sałatka 
z kiszonej kapusty, może być także 
konserwowa papryka. Dobre są placki 
tylko polane śmietaną albo posypane 
tartym ostrym, żółtym serem. Jak 
widać — moc możliwości, aby się one 
nie znudziły. 

chodzenie spać o 22-ej byłyby żelaz­
nymi punktami programu. Do tej 
pory nie udało mi się jednak tego 
zrealizować. Jednej rzeczy przestrze­
gam jednak bardzo skrupulatnie, co 
wieczór — po starannym usunięciu 
makijażu — kąpię się i przez pół 
godziny odpoczywam w ciepłej, “sos- 
snowej” wodzie z odżywczą maseczką 
na twarzy.

JANE FONDA

Twierdzi, że nie ma dziś wśród 
pracujących kobiet — a do nich zali­
cza również siebie — takich, które by 
miały czas na długie zabiegi pielęgna­
cyjne. To aktywność, a nie kosmetyki 
gwarantują młodość.

— Noszę krótko ostrzyżone włosy 
w swoim własnym kolorze, co oszczę­
dza mi każdego ranka wypatrywania 
w lustrze odrostów. Największe zna­
czenie przywiązuję do skrupulatnej 
czystości. Do pielęgnacji cery, wło­
sów i ciała używam środków prze­
znaczonych dla niemowląt.

ROSANNA SCHIAFFINO

Recepta tej włoskiej aktorki, która 
kilka lat temu zdobyła tytuł królowej 
piękności, brzmi: osiem godzin snu, 
absolutna abstynencja alkoholowa i 
nikotynowa są ważniejsze od naj­
droższych kosmetyków. Nie odwiedza 
salonów kosmetycznych, włosy myje 
sama delikatnym szamponem dla 
dzieci.

BARBARA BOUCHET

Aktorka młodszego pokolenia, jest 
zdania, że najważniejsze dla kobiecej 
urody są: uregulowane życie i spokoj­
na,miłość.

— Mleko, jogurt, owoce i jarzyny — 
oto czym się głównie odżywiam. 
Unikam potraw mącznych, słodyczy, 
wszelkiego rodzaju sosów. Staram się 
z najlepszej nawet zabawy i najmil­
szego towarzystwa wrócić do domu 
przed północą.

MICHELE MORGAN

Największe znaczenie przywiązuje 
do snu, stara się sypiać osiem godzin 
na dobę, a przynajmniej dwa razy w 
miesiącu wyspać się do syta, bez zwra­
cania uwagi na zegarek. Nie pije ani 
kropli alkoholu. Ograniczyła palenie 
do jednego papierosa po śniadaniu. 
Przebywa dużo na świeżym powietrzu, 
bo tlen jest — jej zdaniem — najsku­
teczniejszym kosmetykiem. Codzien­
nie się gimnastykuje. Zwraca ogrom­
ną uwagę na sposób poruszania się — 
przygarbiona sylwetka, niedbały 
chód postarzają o wiele lat. Je tylko 
to, co nie tuczy, jako surówkę pre­
feruje zieloną sałatę.

Jest zdania, że bardzo ważnym 
elementem wyglądu dla kobiet w pew­
nym wieku jest staranny, dokładnie 
wykonany, ale nie agresywny makijaż.

Stacja Międzyplanetarna 
Powraca Na Ziemię

Obchód 35-lecia Bitwy 
Pod Monte Cassino

Washington. (UPI) — Wystrzelona 
przed 6 laty międzyplanetarna sta­
cja laboratoryjna powróci na ziemię 
między 26 czerwca a 9 lipca.

W chwili obecnej laboratorium znaj­
duje się na wysokości 180 mil od 
ziemi, pod koniec tego miesiąca zni­
ży się do 176 mil.

W momencie zetknięcia z gęstą 
warstwą atmosfery ziemskiej rozpad- 
nie się na części, których większość 
ulegnie spaleniu spowodowanemu 
przez tarcie powietrza.

NASA utrzymuje, że około 500 ka­
wałków zniszczonego laboratorium 
przetrzyma wysoką temperaturę i 
spadnie na ziemię.

Odpadki, wśród nich jeden dwuto­
nowy, rozprzestrzenią się na obsza­
rze długości 4,000 mil i szerokości 
100 mil, między 50 stopniem dłu­
gości geograficznej północnej i 50 stop­
niem długości geograficznej południo­
wej.

Pas ten pokrywa 75% powierzchni 
ziemi i jest zamieszkiwany przez 90% 
całej ludności.

Naukowcy obliczyli, szansę spowo­
dowania przez upadające udpadki wy­
padku na 1 do 156, co oznacza, że 
jest ona mniejsza niż możliwość ude­
rzenia przez meteoryty.

Dokładne wiadomości o obszarze, 
na który spadną kawałki będą poda­
ne w ostatnich kilku godzinach przed 
wkroczeniem stacji międzyplanetar­
nej w atmosferę ziemską.

Tymczasem adwokat, Jeffrey Lar­
gent z Cleveland, wniósł do sądu fede­
ralnego pozew przeciwko Krajowej 
Administracji Lotnictwa i Przestrzeni 
Kosmicznej (NASA), w którym zarzu­
ca lekceważenie niebezpieczeństwa 
mogącego wyniknąć z braku dokład­
nych i we właściwym czasie przekaza- 

tezęsto mamy zapytania od na­
szych Czytelników: —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?" 

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w południowo-, 
zachodniej części miasta według 
trasy kierowcy Nr. 1 — 
2701W.Cermak 
2700 W. 23rd Street 
2300 S. Sacramento
S. W. Store 22nd & Kedzie 
26th& Homan 
26th& St. Louis 
26th& Pułaski 
4311 W. 28th Street 
3940 W. 31st Street 
3904 W. 47th Street 
4809 S. Pulaski Rd.
4110 W. 47th Street 
4101 W. 47th Street 
4145 W. 47th Street 
5078 S. Archer Ave. 
4884 S. Archer Ave.
4455 S. St. Louis 
Archer & Kedzie 
3224 W. 47th Street 
4600 S. Richmond 
4501S. Sacramento 
2933 W. 43rd
4129 S. Archer Ave. 
Archer & Sacramento 
4264 S. Archer 
4024 S. Albany
4456 S. California 
4600 S. Fairfield 
.4630 S. Rockwell 
2600 W. 47th Street 
2416W.47thStreet 
S.W. Western & 51st 
'5200 S. California 
|2744 W. 55th Street 
63rd & California 
5460 S. Kedzie Ave. 
15620 S. Pułaski 
^5754 S. Pułaski 
5806 S. Pułaski 
,6356 S. Pułaski 
4058 W. 59th Street 
4434 W. 59th Street 
5725 S. Archer Ave.
5144 S. Long
6150 W. Archer 
5200 S. Mobile 
6456 S. Archer Ave. v 
6657 S. Archer Ave. 
7147 S. Archer Ave.

W Cicero i Berwyn
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

jest do nabycia w następują­
cych sklepach i kioskach:
5400 W. 31st St., Cicero 
4901 W. 30th Street 
5029 W. 29th St., Cicero 
3028 S. Laramie 
4947 W. 14thSt.
Central Ave. &Cermak Rd. • 
Austin & Cermak 
22nd & OakPark
(Prosimy wyciąć i zachować.) 

nych wiadomości na temat miejsca 
upadku niespalonych części labora­
torium międzyplanetarnego.

Largent domaga się poinformowa­
nia, w większym stopniu, jakie środki 
ostrożności należy podjąć w przypad­
ku znalezienia się w pobliżu upadku 
oraz podania stopnia ewentualnego 
niebezpieczeństwa — pomijając tak tra­
giczne zakończenie jak bezpośrednie 
uderzenie, które może spowodować 
śmierć — bogącego być wynikiem ra- 
sioatywności, nieznanych zarazków, 
zanieczyszczeń itp.

Do Koleżanek Korpusu 
Plac. 5 SWAP

Posiedzenie Korpusu Placówki 5 
SWAP odbędzie się 3 czerwca, w 
sali Domu Weteranów, 1239 N. Wood, 
punktualnie o 1 po poł.

Wiele ważnych spraw do załatwie­
nia, a m.in. sprawozdanie z Walnego 
Zjazdu oraz program z okazji Dnia 
Matek i Ojców. — M. L. Szeląg, 
sekr. prot. i fin.

Piknik Związku 
Klubów Polskich

Związek Klubów Polskich urządza 
wielki piknik w niedzielę, 3 czerwca, 
w ogrodzie Woźniaka, 2530 Blue Is­
land. Piknik rozpocznie się o 12 w po­
łudnie. Już od godz. 1 do tańca przy­
grywać będzie Polka Band — Fran­
ka Berendta, a następnie znana or­
kiestra Kujawiak.

W programie występ dzieci ze szkół­
ki pieśni tańca przy Zw. KI. Pol. 
oraz pokaz tańców góralskich w wy­
konaniu Zespołu Polonez przy akom­
paniamencie kapeli góralskiej Stani­
sława Habasa oraz inne niespodzian­
ki. Kuchnia oferuje smaczne polskie 
potrawy.

Serdecznie wszystkich zaprasza Ed­
ward Kiszka, prezes wraz z komi­
tetem. a. Ocytko

Zaszczytne Wyróżnienie
Prof. Edmund Lewandowski, stoją­

cy przez ostatnie lata na czele wy­
działu sztuki w Kolegium Winthrop 
w Rock Hill, jest laureatem wielu 
nagród artystycznych, przyznanych 
mu na przestrzeni długiego dorobku 
na polu sztuki.

Malarz, projektant, upt%wiaj$ty 
różne rodzaje malarstwa, włącznie z 
kompozycjami ściennymi i zbliżony­
mi do nich, choć odmiennymi w tech­
nice — mozaikami, został w tym ro­
ku wyróżniony przez studentów kole­
gium jako wybitny profesor Winthrop 
College w roku 1979.

Prof. Edmund Lewandowski dzie­
ciństwo spędził w Milwaukee, gdzie 
ukończył Layton School of Art w 1936 
r. Przez ostatnie 20 lat, przed odej­
ściem na emeryturę w roku 1972 był 
on jej dyrektorem. Wcześniej stał on 
na czele wydziału sztuki na Uniwer­
sytecie Florida, gdzie wykładał rów­
nież malarstwo.

Jest autorem znaczka pocztowego, 
wydanego w 1966 r. przez pocztę ame­
rykańską z okazji Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego.

Opr. na podstawie art. 
Harolda Warren’a 

w “The Charlotte Observer”

Polski Eksport 
Statków

Dwa zawarte ostatnio przez “Cen- 
tromor” kontrakty na dostawę stat­
ków do Szwecji ponownie zwróciły 
uwagę międzynarodowych kół ship- 
pingowych na rosnącą rolę polskiego 
przemysłu okrętowego jako ekspor­
tera.

Kontrakty te zostały na świecie za­
uważone i z tej przyczyny, że sta­
nowią one dalsze rozszerzenie polskiej 
oferty eksportowej. Tego typu stat­
ków do tej pory w Polsce nie budo­
wano.

Raz jeszcze i to w sposób wielce 
przekonujący, potwierdzona została 
opinia, że polskie stocznie potrafią 
wykonać każde zamówienie, a ich 
specjalnością stała się produkcja stat­
ków najbardziej skomplikowanych.
i' r. 1978 Polska zajęła trzecie miej­

sce na światowej liście eksporterów 
statków. Wyprzedza ją tylko będąca 
poza wszelką konkurencją Japonia, 
na którą przypadło ponad 46 proc, 
światowego eksportu oraz Szwecja. 
Bezpośrednio za Polską znalazły się: 
NRF, W. Brytania, Finlandia i NRD.

Polski udział w światowej puli eks­
portowej wyniósł tonażowo blisko 5 
proc.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

W niedzielę, 20 maja, mamy pięk­
ną pogodę. Była taka sama jak 35 
lat temu we Włoszech.

Jadę do kościoła Sw. Jakuba na 
Fullerton Ave. Uroczystość naszą 
rozpoczęliśmy modlitwą.

Zbieramy się przed świątynią, pocz­
ty sztandarowe na przedzie, a my 
za nimi. Wszyscy w ordynku i tak, 
jak do natarcia 35 lat temu.
Nabożeństwo

Wchodzimy do świątyni, zajmuje­
my miejsca i Msza św., celebrowana 
przez ks. K. Wronkę, rozpoczęła się. 
Modlimy się, mając przed oczyma 
sylwetki tych kolegów, którzy złoży­
li ofiarę ze swego życia na polu bi­
twy. Wspominamy te chwile, jak cięż­
kie i długie były one dla nas wte­
dy.

Kościół wypełniony po brzegi. Ks. 
Wronka nie zawiódł nas. Byliśmy 
dumni z tego, co odczytał z “Rapor­
tu z Monte Cassino”. Byliśmy za­
chwyceni z jego sposobu przedsta­
wienia wiernym znaczenia rocznicy 
bitwy o Monte Cassino i wyjaśnienia 
dlaczego jest w świątyni tylu kom­
batantów i tyle sztandarów.

Raport z Monte Cassino był na­
prawdę wzruszający i wyciskający 
łzę z oka. Byliśmy wszyscy bardzo 
wzruszeni i serdecznie dziękujemy 
ks. Wronce za jego przedstawienie 
idei wolności i miłości Ojczyzny.
Bankiet

Po nabożeństwie udajemy się na 
salę bankietową, gdzie spożyjemy 
obiad, a starzy artyści wojenni przy­
pomną nam te “Wielkie dni”.

Kol. C. Szymański, prezes 5. KDP, 
otwiera uroczystość, wita Gości, Dele­
gatów, Kolegów i przekazuje prowa­
dzenie uroczystości mistrzowi cere­
monii K. Łukomskiemu, wiceprezeso­
wi Kongresu Polonii Amerykańskiej. 
Śpiewamy hymny wspólnie z Zyg. 
Kossakowskim. Lubimy jego miły 
głos, a poza tym zdaje się nam, że 
jest tak bliski jakby był jednym z 
nas, ale pochodzi on z walczącej War­
szawy.

Ks. Szuba, SJ, wygłasza wspania­
łą inwokację, a po obiedzie mistrz 
ceremonii odczytuje depesze, listy i 
telegramy, przysłane na naszą uro­
czystość, oraz udziela głosu komisa­
rzowi Okręgu XIII Z.N.P., reprezen­
tantowi prezesa Kongresu Polonii 
Amer. A. Mazewskiego — K. Musie­
lakowi, który piękną polszczyzną wy­
głosił przemówienie o pracy Kongre­
su na rzecz wolności Polski. Do hi­
storii Polonii przeszła Armia Błękit­
na, chluba i duma całej Polonii Ame­
rykańskiej. Przekazuje też nam po­
zdrowienia i życzenia dalszej owoc­
nej pracy na rzecz wolności Polski 
wspólnie z Kongresem Polonii.

Główne przemówienie o bitwie wy­
głasza płk. Władysław Głodowski. 
Mówca poruszył trudności, stan du­
chowy żołnierzy, odpowiedzialność 
d-cy Korpusu gen. W. Andersa i wia­
rę, że przedsięwzięcie polskiego żoł­
nierza, choć krwawe i trudne, zakoń­
czy się jego zwycięstwem.
Program Artystyczny

Nasi artyści: Kossakowski, Ochot­
niczka Helenka, Ref-Ren i Kożuchow-

Zebranie Komitetu 
Obywatelskiego

W czwartek, 31 maja, odbędzie się 
zebranie Komitetu Obywatelskiego 
w Domu 90 Placówki SWAP, przy 
6005 W. Irving Park. Początek o 
7:30 wiecz. W programie obok spraw 
ogólno-społecznych przewodniczący 
K.O. ppłk. Dypl. Aleksander Kajkow- 
ski i inni członkowie komitetu podzie­
lą się wrażeniami z obchodu 35-lecia 
Bitwy o Monte Cassino i wizyty u 
papieża Jana Pawła II. — S. Ko­
walik, sekr. « 

ska przenieśli nas 35 lat wstecz. Usły­
szeliśmy głos naszego dow. Korpusu, 
śp. gen. W. Andersa, który wyraził 
troskę o wykonanie zadania oraz cią­
żącej na nim odpowiedzialność.

Ci, wyrwani śmierci na nieludzkiej 
ziemi, idą do walki, i jak mówił 
Ref-Ren: kierunek Monte Cassino. 
Program artystyczny udał się. Dzię­
kujemy artystom.

Kol. H. Ścigała, prezes Świerków, 
krótkim przemówieniem zakończył 
•uroczystość, dziękując wszystkim 
uczestnikom za wzięcie udziału w 
uroczystości, którą naprawdę będzie­
my długo pamiętać.

Uroczystość zakończyliśmy modli­
twą i śpiewem “Boże coś Polskę”. 
Przy tej okazji składamy serdeczne 
podziękowania wszystkim, którzy swo­
im udziałem uświetnili naszą uroczy­
stość: Kolegom, Delegatom organiza­
cji polonijnych i innym Kół, jak SPK 
Nr 31, 15, 52, Wierność Żołnierska, 
A.K.

Za Komitet Wykonawczy: 
mjr Julian Pniewski

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stać ja WSBC— 1249 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele

ROBERT LEWANDOWSKI 
  Właściciel 

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKX .

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł. 
WTAWQ(1300) 

Niedziela 8-9 rano i 2-3 po poł.
GODZINA SŁONECZNA 

LIDII PUClNSKIEJ 
Stacja WEDC 

' 7 dni w tygodniu 
8:30-9:30 rano

CHET GULIŃSKI SHOW’ 
Stacja WOPA - 1490 KC 

Sobota 12-1 
Niedziela 10-1

Stacja WYŁO —540 KC 
Niedziela 9:30-10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

WIADOMOŚCI z POLSKI 
i o POLSCE 

Codziennie 3:30-4 po poł. 
WOPA - 1490 KC 

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERŃIECKI
“POLSKA w MUZYCE, 

PIEŚNI i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Od poniedziałku do piątku 
włącznie

*od 4 do 4:30 po poł. 
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca
“GŁOS POLONU” 
WOPA - 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. do 6 wieej.

W Soboty 4-6:30 wiec?. 
Pp. Mgr. JÓZEF i SAWA 

MIGAŁOWIE, Właściciele 
“KŁOPOTY SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA — 1490 KC 
w każdy Wtorek, 

Środę, Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE*

Znakomita Książka, Już Rozprzedana w Europie

JAN NOWAK
"KURIER z WARSZA WY”

Jest to pasjonująca opowieść o fantastycznych przygodach 
emisariusza Armii Krajowej i Rządu Polski Podziemnej który 
pięć razy przedzierał się w obu kierunkach przez gianice 
okupowanego kraju do Szwecji i Londynu wychodząc cało z wielkich 
niebezpieczeństw. Pozycja emisariusza dawała mu kontakt z 
najwybitniejszymi postaciami politycznymi zarówno w Polsce 
Podziemnej jak w Londynie. M. In. rozmawiał z Churclullem i 
Edenem. Jego relacje z rozmów z Mikołajczykiem i Sosnkowskim 
przynoszą nowe oświetlenia polityki polskiej w czasie wojny. 
536 stron druku, liczne dokumenty, fotografie, oprawa sztywna.

Cena $25.00 plus $1.50 na koszty przesyłki

Zamówienia Czekiem Lub Money Order Prosimy Kierować

ALLIANCE PRINTERS AND PUBLISHERS INC. 
6100 N. Cicero Ave., Chicago, Ill. 60646



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 29 MAJA (MAY 29), 1979

Śp. Adwokat Walenty P. Kaszuba 
zasnął w Panu, opatrzony św. Sakramentami, dnia 26 maja 1979 roku 
o godzinie 3:15 po południu. Z woli Bożej przeżył lat 86. Ojciec dwojga 
córek, Członek wielu polskich i zawodowych zrzeszeń.

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 maja, o godzinie 9:30 rano z zakładu 
pogrzebowego 834 N. Ashland Ave., do kościoła śś. Młodzianków, Msza 
św. o godzinie 10-ej rano, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na osobistą 
parcelę.

Na ten smutny obrządek zaproszeni są wszyscy krewni, znajomi, 
przyjaciele i klienci, ażeby oddać Mu ostatnią przysługę.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów. O upamiętnienie Zmarłego datki na 
klasztor Sióstr Józefinek (Sisters of St. Joseph), 1300 Maria Drive, Stevens 
Point, Wis. 54481, będą mile widziane.

Upraszamy o pamięć w modlitwach.
Pogrzebem zajmuje zakład pogrzebowy B. F. Malec i Synowie. Tel. 

421-5800.

Mieczysław Ropey ko
Wiemy Syn Ziemi Wileńskiej, Porucznik 1-ej Dywizji Legionowej, 

Uczestnik walk w roku 1939; Jeniec obozów niemieckich, Członek wielu 
organizacji społecznych i kombatanckich, zmarł śmiercią tragiczną, 
w dniu 19 maja 1979 roku w Sarasota, Floryda.

Urna z prochami zostanie pochowana w Polsce.
O czym zawiadamia zrozpaczona:
Halina Ropeyko, żona z synami, synową, wnukiem i rodziną; oraz 

siostry, brat z całą rodziną w Polsce.

REZOLUCJA ŻAŁOBNA
Klubu Pań Chicago, Grupa #2582 ZNP

Okryły się żałobą serca nasze na wieść o nagłym i niespodzie­
wanym zgonie ukochanej Prezeski Klubu Pań Chicago, śp.

Stefanii Michałowskiej
Oddaną sercem i duszą ZNP hojnie udzielała się pracą organi­

zacyjną i społeczną. Była wzorową Matką Polką. Rodzinie Zmarłej 
wyrażamy słowa serdecznego współczucia.

W żalu pogrążeni:
Wanda Węglarz — wiceprezeska 
Roberta M. Gals — sekr. finan. 
Dr. Leokadia Derkowska — sekr. prot. 
Helena Dylong — kasjerka 
Monika Dylong, Wanda Kubiak — radne

Wieczny odpoczynek racz Jej dać Panie.

Ludwika M. Bryk
(BRUCE)

(z domu Kucharska)
(żona śp. Jana M.)

Członkini Ladies Auxiliary, Iii-go Zakonu św. Franciszka; Apostolstwa 
Modlitwy; Matki Boskiej Dobrej Rady, i golden Age Club przy par. św. 
Heleny, po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 28-go maja 1979 roku, o godzinie 1:30 w nocy, w 
podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać we wtorek i w środę od 2-ej po południu do 
9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 31-go maja, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1006 N. Western Ave., do kościoła 
św. Heleny, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajmych, 
w ciężkim żalu pogrążeni: ■■■<

Emil i Jan Jr., synowie; Irene, córka; Virginia i Mary, synowe; 
Stephen Marzec, zięć; Karolina Mróz, siostra w Polsce; 6 wnuczek, 3 pra- 
wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Kirsten Funeral Home. Telefon 276-3378.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, iż 
najukochańsza matka nasza, siostra moja, babcia i prababcia nasza, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, brat nasz, szwagier mój i wuj nasz, śp.

Józef Kłos
Członek Tow. Wisła Grupa 1919 ZNP, po krótkiej chorobie,, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 26-go maja 1979 
roku, o godzinie 10-ej wieczorem w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30-go maja, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do kościoła 
Pięciu Braci Polaków i Męczenników, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni: *

Stanisława (z domu Folga), żona; Stanisław, brat w Polsce; Anastazja 
i Irena Chulka, siostry; Jan (Kazimiera) Folga, szwagier z żoną, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Fortuna Funeral Home, telefon LA 3-7781.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy brat, szwagier i wuj nasz, śp.

Teodor Jatczak
Członek Tow. Im. Jezus przy parafii św. Jacka, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 28-go maja 1979 roku, o 
godzinie 6:30 rano w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 4-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30-go maja, o godzinie 8:15 rano, 

z zakładu pobgrzebowego Casey-Laskowski pnr. 4540-50 W. Diversey 
Ave., do kościoła św. Jacka. Msza św. o 9-ej, a stamtąd na cmentarz 
Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Marian (Gertruda), brat i bratowa; Zofia, bratanica; Jan i Marian, 
bratanki; rodzina w Polsce, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Casey Laskowski, telefon 777-6300.

Polska Czeka 
Na Jana Pawia II

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
uroczystości religijnych, jak i ze stro­
ny władz państwowych. Ale koła ko­
ścielne pracują nadal intensywnie, 
zapinając ostatnie guziki przygoto­
wań.
W Warszawie

Ojciec św. przyleci do Warszawy 
z Rzymu specjalnym samolotem 
włoskiej linii lotniczej Alitalia w dniu 
2 czerwca o godz. 10 rano na wojskowe 
lotnisko Okęcie.

Zostanie On powitany “przez przed­
stawicieli najwyższych władz Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i przez 
Episkopat Polski z Prymasem Polski 
Stefanem kardynałem Wyszyńskim 
na czele” — jak podał komunikat 
sekretariatu Episkopatu Polski, doty­
czący programu wizyty Papieża.

Na lotnisku Prymas Polski Stefan 
kardynał Wyszyński przywita Ojca 
św. w samolocie, którym przylecą z 
Rzymu m. in. watykański sekretarz 
stanu Agostino kardynał Casaroli, 
dwaj nowi polscy kardynałowie — 
arcybiskup Krakowa Franciszek Ma­
charski i sekretarz Synodu biskupów 
Władysław Rubin, delegat Prymasa 

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza siostra 
i ciocia nasza, śp.

Harriet Basista
(z domu Jeglinska) 
(żona śp. Feliksa i 

siostra śp. Michała) 
po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 25-go maja 1979 
roku, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w 
środę od 2-ej po południu do 9:30 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 31-go maja, o godzinie 
9:00 rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 3656 W. Belmont Ave., 
do kościoła St. Wenceslaus, a 
stamtąd na cmentarz Sw. Wojcie­
cha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Elizabeth (Ciem) Mulica, John, 
Eleanore (John) Kwasik, Frank 
(Mary), siostry, bracia, szwagro­
wie i bratowa, siostrzeńcy, sio­
strzenice, bratanki i bratanice, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Skaja Funeral Home. 
Telefon 539-1376.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec mój i brat nasz, śp.

Franciszek A. Kroll 
(syn śp. Jakuba i śp. Jadwigi Kroll;' 

zięć śp. Ewy Balczyński) 
Członek Tow. Im. Jezus, Tow. 
#300 ZPRK, Pvt. John Tatarski 
Post V.F.W., C. B. Veterans of 
America i Mustang Social Club; 
po długiej chorobie, pożegna! się 
z tym światem, opatrzony Sw. Sa­
kramentami, dnia 26-go maja 1979 
roku, przeżywszy lat 65.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 30 maja, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego prn. 1922- 
1924 W. Chicago AVe., do kościoła 
Sw. Heleny, a stamtąd na cmentarz 
Sw. Wojciecha, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Janina (z domu Balczyński), 
żona; Robert, syn; Józefa (Stani­
sław) Zientko, siostra i szwagier; 
Jim, brat; Józef Balczyński, teść; 
Loretta (Arthur) Malay, szwagier- 
ka i szwagier; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
A. L. Gazda.
Telefon HU 6-1230.

Polski dla spraw duszpasterstwa Po­
lonii zagranicznej, rezydujący w Rzy­
mie.

Episkopat Polski w liczbie 70 arcy­
biskupów i biskupów wystąpi na powi­
tanie Papieża in corpore.

W imieniu władz państwowych bę­
dzie witał Ojca św. przewodniczący 
Rady Państwa prof. Henryk Jabłoń­
ski w otoczeniu członków Rady. Obec­
ni będą przedstawiciele całego kor­
pusu dyplomatycznego, akredytowa­
nego w Warszawie, przedstawiciele 
Sejmu, goście zagraniczni i inne wy­
bitne osobistości w łącznej liczbie 
600 osób.

Z lotniska Ojciec św. przejedzie 
w odkrytym samochodzie do bazyliki 
archikatedralnej św. Jana Chrzcicie­
la na Starym Mieście ulicami: Al. 
Żwirki i Wigury, Trasą Łazienkow­
ską, Placem na Rozdrożu, Al. Ujaz­
dowskimi, Placem Trzech Krzyży, 
Nowym światem, Krakowskim 
Przedmieściem, Placem Zamko­
wym do ul. Świętojańskiej.

Z katedry Ojciec św. przejdzie pie­
szo na krótką modlitwę do Sanktua­
rium Patronki Stolicy, Matki Boskiej 
Łaskawej w pobliżu katedry, a na­
stępnie uda się do rezydencji Pryma­
sa Polski przy ul. Miodowej.

Trzeba zaznaczyć, że jako Gość 
Prymasa Polski i Episkopatu Papież 
będzie rezydował w czasie pobytu w 
Polsce w gmachach, będących wła­
snością kościelną. A więc w Gnieźnie 
zamieszka w tamtejszej rezydencji 
Prymasa Polski, w Częstochowie — w 
klasztorze Jasnogórskim, a w Krako­
wie — w dobrze znanej Mu rezyden­
cji metropolitów krakowskich.
Ołtarz Polowy

Olbrzymich rozmiarów ołtarz poło­
wy budowany jest pośpiesznie, bo 
nawet w niedzielę pracowały ekipy 
robotnicze, na obszernym placu przed 
Grobem Nieznanego Żołnierza, utrzy­
manym w stanie symbolicznych ruin 
z okresu niemieckiego barbarzyń­
stwa wojennego.

Za rozbiorczego panowania Rosji 
carskiej w Warszawie był to Plac 
Saski, na którym stał jeden z symbo­
li systemu rusyfikacji “nadwiślań­
skiego kraju” — prawosławny sobór, 
rozwalony gdy Polska, po zwycię­
stwie w wojnie z bolszewikami, 
utrwaliła swoją niepodległość. Plac 
otrzymał wówczas nazwę Placu Jó­
zefa Piłsudskiego, przytulił zwłoki 
Nieznanego Żołnierza, jak też w okre­
sie międzywojennym był miejscem 
patriotycznych obchodów narodo­
wych, defilad wojskowych i manife­
stacji publicznych.

Dziś jest to plac wolności, na który 
ścigają tysiące mieszkańców Stolicy 
i gości, gdy odbywają się piękne cere­
monie zmiany warty przy sterczących 
w bolesnej, niemej wymówię szcząt- 
kaach kolumn grobu Nieznanego 
Żołnierza.

Przy budowanym obecnie przez fir­
mę Warex — Stołeczne Przedsiębior­
stwo Usług Plastycznych i Wystaw 
Artystycznych — ołtarzu polowym 
Ojciec św. odprawi Pontyfikalną 
Mszę św. w pierwszym dniu pobytu w 
Warszawie, w sobotę 2 czerwca.
Środki Masowego Przekazu

Zjeżdżają już masowo do Warszawy 
przedstawiciele światowej prasy, ra­
dia i telewizji. Dla ich obsługi Polska 
Agencja Interpress zorganizowała 
centrum prasowe w salach na parte­
rze Teatru Wielkiego od strony Placu 
Zwycięstwa. Powstały też centra pra­
sowe w Gnieźnie, Częstochowie i Kra­
kowie, gdzie będzie przebywał waty­
kański Pielgrzym.

Władze kościelne utworzyły biuro 
informacyjne w Pałacu Arcybisku­
pim przy ul. Miodowej 17, obsługujące 
Warszawę, a oprócz tego z prasą 
współpracuje biuro prasowe Episko­
patu z dyrektorem ks. Alojzym Orszu­
likiem na czele.

Polska telewizja ma nakręcić pełny

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.

Stefania Michałowska
(z domu Kozak, żona śp. Marcina)

Prezeska Klubu Pań Chicago Grupa 2582 ZNP, członkini Związku Polek, 
Zjednoczonych Polek, Opieki Społecznej, Stow. Dobroczynności, Kongresu 
Polonii, Delegatka Gminy 3 i Klubu Królewiaków, nagle, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 26-go maja 1979 
roku, o godzinie 1-ej w nocy w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30-go maja, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
Immaculate Conception, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Lola i Konrad, dzieci; Jan Pestka, zięć; Alicja, synowa; Jack, Michael, 
Mickle, Stephen, David, Cheryl i Julie, wnuczęta; John, prawnuk; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 7744100. 

film z uroczystości papieskich dla 
swoich zagranicznych klientów, jak 
też na własny, zobaczymy w jakim 
zakresie użytek. Filmowanie Ponty- 
fikalnej Mszy św. z Papieżem jako 
głównym celebrantem, wymaga oczy­
wiście fachowego komentatora, zna­
jącego dobrze liturgię oraz ceremo­
niał kościelny na tego rodzaju okazje. 
Polska telewizja uzgodniła z władza­
mi kościelnymi, że dwaj kapłani będą 
współpracowali w roli doradców.

Józef Białasiewicz

Prezydent Odpoczywał 
w Camp David

Washington. (UPI) — Prezydent 
Carter spędził weekend świąteczny 
Dnia Wieńczenia Grobów, odpoczywa­
jąc w ośrodku Camp David po nie­
zwykle trudnym tygodniu spędzonym 
przy biurku w Białym Domu.

Prezydent ma w chwili obecnej ca­
ły szereg kłopotów, przede wszystkim 
chodzi o sprawę postawienia w stan 
oskarżenia Berta Lance’a oraz pod­
jęcie zabiegów zmierzających do 
wysunięcia kandydatury na prezyden­
ta Edwarda Kennedy.

Pożegnanie
Śp. S. Michałowskiej
Pożegnanie śp. Stefanii Michałow­

skiej, czynnej działaczki związkowej, 
która zmarła w sobotę, odbędzie się 
dziś (wtorek), o godz. 7:30 wieczorem 
w zakładzie pogrzebowym Malca, 
6000 N. Milwaukee Ave.

Komisarka Pytel apeluje do człon­
kiń Wydziału Kobiet Okr. 13 o naj­
liczniejszy udział w pożegnaniu. 
Kazimiera Pytel, Komisarka Okr. 13, 
Eleonora Tragarz, sekr.

★ Pomoc Domowa
PRACA domowa. 1 dzień w tygodniu. 
Trochę angielskiego konieczne. W 
Skokie. 673-3345.__________________

CZYSZCZENIE
Pani do czyszczenia raz w tygodniu. 
Musi być odpowiedzialna i mieć refe­
rencje. Lokacja w Evanston. Dzwoń 
po angielsku po 6-ej wiecz.: 866-7895.

GOSPODYNI Z ZAMIESZKANIEM 
Do kobiety obłożnie chorej. W północ­
no-zachodniej dzielnicy Chicago. Wy­
magane: umiejętność pielęgniarska i 
znajomość języka angielskiego. Wła­
sny pokój, wyżywienie i wynagrodze­
nie.
763-0108 lub 482-9488.
STARSZA pani potrzebuje pomocy 
domowej i opiekunki. Zamieszkać. 
Nie musi mówić po angielsku. 8400 
na północ — 7200 na zachód. Dzwonić: 
____________ 966-0545____________

CZYSZCZENIE
Potrzebna osoba w każdy piątek do 
ogólnego czyszczenia w przyjemnej 
dzielnicy północnej. Powinna mówić 
trochę po angielsku. Proszę dzwonić 
________ po 5-ej — 743-8928.

GOSPODWr’
$1004125 tygodniowo. Własny pokój, 
łazienka, telewizor. 5 dni.

ARDEN’S AGENCY 
6934 N. Glenwood 

Dzwonić w Jęz. Angielskim: 
465-1241 lub 824-1843

W ŚREDNIM WIEKU 
lub 

PÓŁ-EMERYTOWANE 
MAŁŻEŃSTWO

Do zajęcia się małą farmą w Wis­
consin. Obowiązkiem ich będzie zaję­
cie się kilkoma kurami, pracą w po­
dwórzu i w ogrodzie. Żadnej ciężkiej 
pracy farmerskiej. Własny dom, po­
dwórko i użyteczności WOLNE plus 
średnia pensja. Wymagane referen­
cje. Konieczna pewna znajomość an­
gielskiego. Prześlij odpowiedzi do

223 W. WASHINGTON ST. 
Chicago, II. 60606 BOX NR. 0995

GOSPODYNI
Z ZAMIESZKANIEM 
Do 3 dorosłych osób. Dom w 
Barrington.

Dzwonić 382-1218

> Praca

★ Praca Żeńska

FEMALE KITCHEN HELP 
full or part time 

KLIMEK’S KORNER 
552 W. 18th St. 

733-6131

model/sales girl 
asst, to mgr. 

bi-lingual polish/english luxuri­
ous new store draperies, curtains, 
bedspreads, salary range $188/ 
$250 (apprx 55 hr week), shapely 
figure required, excellent career 
position, to interview call Bob 
Adler.

2846 milwaukee ave.

WAITRESS WANTED
Experienced—Part or Full Time 

APPLY IN PERSON
JADE GARDEN RESTAURANT 

1001 Cermak Rd., Broadview 

Operatorka 
Do Haftowania

Musi być zdolna do czytania angiel­
skich instrukcji.
REPP ENTERPRISES 463-5955 

FACTORY HELP 
Experienced women needed for punch 
press, assembly and drill press. Call 
for appointment. Must speak English.

722-9364 
NAGEL-CHASE MFG. 

1810 N. Kilbourn Chicago

KITCHEN HELP WANTED 
For European Restaurant 

APPLY AFTER 12 NOON 
CAFE PHOENIX

2848 N. Broadway 871-3314

COOK
Cook needed in 99 bed North 
side intermediate care facility. 
Must have nursing home — 
kitchen experience. Call Bet. 

10 & 2 M-F only.
929-2931 929-3082

CLERK TYPIST
Mfg. co. on Chicago’s west side 
needs phone order clerk typist to 
learn current manual system & to 
provide backup on computer termi­
nal to be installed this year. Good 
salary & benefits. - -

CALL MR. LINDAU AT
632-1100.

BOOKKEEPER
Wanted. Part Time. 

Will Train.
Call 733-6600
Ask for Michael.

★ Praca

PACKERS
All usual company benefits. 

Apply in person to: 
Mr. Good 

MINERALLAC ELECTRIC CO.
466 Vista, Addison, Ill.______

GENERALMACHINIST
Knowledge & experience with machine 
shop equipment such as: Lathe, Drill 
Press & Mill.

CALLEDMcNEVIN 
CHAMPION BLOWER 

& FORGE, INC. 
100 W. Central Ave.

Roselle, Illinosi 60172 
____________ 529-2060___________

ORDER COSTING
AND

INVENTORY CONTROL
Prefer Individual With METAL 

SERVICE CENTER Background 
CALL JIRO NAGUMO 

455-7979 
WOLFF METAL SERVICE INC. 

11305 Franklin 
Franklin Park, IL 60131

JOB OPPORTUNITIES 
MEN AND WOMEN 

$3.30 per hour starting rate. Open 24 hours. Must be able to 
rotate shifts. Meals and uniforms furnished. 2 weeks 
vacation after 1 year. Applications accepted: Monday 
through Friday—8 A.M. TO 4 P.M.

WHITE CASTLE
12709 S. WESTERN AVE.

9501 S. CICERO

2350 W. 58th Street

w-

EXPERIENCED MAINTENANCE MECHANIC
Mechanically inclined with general knowledge of the following 

• BUILDING MAINTENANCE
• ELECTRICAL • MACHINERY

,------- --- Many Company Benefits
\ / Immediate Full Time Employment
\ APPLY IN PERSON 10 A.M.-3 P.M.



jf Praca____________

Draftsperson
Rapidly growing company in Down­
ers Grove needs Experienced Drafts­
person. Knowledge of prints required. 
Pleasant working conditions. Good 
company benefits. Excellent starting 
rates.

Phone for Appt.

9604032
CHESHIRE 
MACHINE 

OPERATORS
Will train mechanically inclined 
men for setup, operation and 
maintenance of high speed pack­
aging and mailing equipment. 
Many Company Benefits and 
Overtime.

APPLY IN PERSON
10 A.M. to 3 P.M.

REO PACKAGING COMPANY 
2350 W. 58th Street

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency _.t 

6201 W. TOUHY 631-8878

-fr Praca Męska

MĘŻCZYZNA
Do pracy na farmie ho­
dowli koni.

Dzwoń wieczorami.
Tel. 359-4800

GLAZER
Non-union shop. Must be experienced. 
Salary open. Must be able to commu­
nicate in English. CALL

286-4945

POTRZEBNY 
BLACHARZ 

SAMOCHDOWY 
Tylko z doświadczeniem. Od 
zaraz.

Tel.: 539-6820_______
Potrzebny Mężczyzna 

Na Emeryturze
Na pól etatu jako nocny dozorca. Mu­
si mówić po angielsku.
________1740 N. Maplewood________ 

TRAILER MECHANICS 
Experienced Trailer Mechan­
ics. Body men and tank men 
apply only. Must have tools 
and be able to weld.

APPLY AT SERVICE OFFICE: 
FRUEHAUF DIVISION 

5330 W. 47th St. 
585-5600

OR

1717 W. Pershing 
376-6400

Chicago
Equal Opportunity Employer

Factory
AUTOMATIC SCREW MACHINE 
Brown and Sharpe set-up men and 
operators. Modem new plant in Do­
wagiac, Michigan. Recreational area. 
Minutes to and from work without 
traffic congestion. Full benefits and 
modem equipment.

ALSO
New Britain set-up man and trouble­
shooter for 2nd shift. 12 new 51, 52, 
52. Relocation expenses and interviews 
paid. Write or call:
LARRY KANE at 312-588-2874 

HAMILTON-PAX
3745 N. Kedzie/Chicago, IL 60618 

GWINTOWNICA 
Potrzebuje dobrego ustawiacza 
i/lub operatora do fabryki 
w Elmhurst. NEW BRITAIN 
& ACME. Doświadczenie po­
mocne. Najwyższa płaca. Gwa­
rantowane minimum 50 godzin. 
Bardzo płynny rozkład pracy. 
Ułóż sobie własny — 10 do 
12 godzin. Może pracować 4 
lub 5 dni w tygodniu. Musi być 
b.dobry.

Dzwoń: Warren — 832-7714.

MACHINISTS
GENERAL

Familiar with four jaw chuck 
and able to hold close toler­
ances. 1st or 2nd shift.Com- 
pany benefits.

BABBITTING SERVICE 
_________ 378-2005_________  

DELIVERY MAN
Prefer mature family man for whole­
sale meat co. Also able to work inside. 
Good starting salary, paid insurance, 
paid vacation and paid holidays.

GARY JOHNSON & CO. 
6603 W. PERSHING RD.

Stickney

484-6004

Call for Appointment on:
Wed. 5/30 and Thur. 5/31-9 A.M. to Noon

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 29 MAJA (MAY29), 1979

jf Praca Męska jf Praca Męska

FACTORY OPENINGS
We are a major manufacturer and distributor of medical diagnostic 
equipment with immediate openings for qualified individuals.

• MODEL MAKER
• DRILL PRESS SET-UP AND OPERATE
• COIL WINDER
• ELECTRICAL ANALYZER/REPAIR
• WIRE AND SOLDERERS
Hands on familiarity and good record, will qualify you. In return for 
your skills, we offer you an excellent salary/benefit package, and mod­
em work environment.

For immediate consideration, call:
NANCI BREWSTER

296-4488

XONICS Medical Systems
515 E. Touhy, Des Plaines 60018

 Equal Opportunity Employer M/F

FACTORY OPENINGS 
(2nd SHIFT)

A leading manufacturer and distributor of diagnostic medical equipment 
is starting a 2nd shift. We have immediate openings for experienced 
individuals w/ a good work record.

HOURS: 4 P.M. -12:30 A.M.
• DRILL PRESS SET UP AND OPERATE
• MILLING MACHINE SET UP AND OPERATE
• HAND SCREW MACHINE OPERATOR
• SHEET METAL A—BRAKEMAN
• SHEET METAL A-STRIPPIT
• SHEET METAL B—BEHRENS
• SHEET METAL B—SHEAR
• PUNCH PRESS SET UP AND OPERATE
• TOOL MAKERS
• MODEL MAKERS

We offer good starting wages, excellent benefits, and modem work 
environment.

For Immediate consideration, Call: 
NANCI BREWSTER

296-4488

XONICS Medical Systems
515 E. Touhy, Des Plaines 60018

Equal Opportunity Employer M/F

jf Praca Męska

POMOC 
Menażerowi Fabryki 
Nauczy się robić zakupy, planowanie 
i ekspedycja w fabryce śrub. Stała 
praca, wielka sposobność dla osoby 
z ukończoną szkołą handlową i orien­
tacją w mechanicznych rysunkach. 
Fabryka w północnym przedmieściu.

Dzwoń: GENE DeMART 
761-8400

SPĘCZANIE NA ZIMNO
(COLD HEADING)

30-to letnia mała fabryka elementów 
złącznych potrzebuje doświadczonych:
• Sekcyjnych (Header Men)
• Walcowników na noc (Night Roller

Men)
• Dłutowników (Siwter Men) 
Wszystkie świadczenia, przyjemna 
grupa na północnym przedmieściu. 
DZWON DO GENE NA NR. 543-2620

Między 8-ą a 11-ą Rano lub 
761-8333 po 1-ej po południu

FACTORY
DIE MAKER

Steel rule die maker for manual and 
finishing co. Block and jig dies only. 
Must be fully esper’d. Full time days. 
Call Ron Vales, 826-5800 or apply at: 

5230 W. Roosevelt Rd.

AUTOMATIC STAMPING 
MACHINE OPERATOR 

Will train. Must speak English.
OVERTIME AVAILABLE. 

Full company benefits.
PRECISION FORMING & 

STAMPING CO.
1733 W. Fullerton Ave., Chicago 
Call Stanley—Days—327-6868 

Nights—622-2119

SHIPPING/ 
RECEIVING

PACKING, PULLING, UNLOADING 
& GENERAL DUTIES.

ASK FOR TOM
__________ 421-7111__________

FOREMAN TRAINEES
Over 30? We are looking for respon­
sible people to work year around 
in the basement waterproofing field. 
We train the right persons. No lay 
Offs. Must have your own transporta­
tion from home to office. Preferably 
class C license. Plenty of room for 
advancement.

CALL MR SHERMAN 
after 10 A.M. at:

_______  452-9805.
MECHANICZNO- 
ELEKTRYCZNA 
KONSERWACJA

Będzie brał udział we wszystkich fa­
zach konserwacji produkcji włączając 
mechaniczną, instalacje hydrauliczne 
i naprawy elektryczne. Normalne 
świadczenia. Płaca zależna od zdol­
ności i doświadczenia.
PAPER CONVERTING Corporation 

1101 s. Kilbourn, Chicago, 111.
Dzwoń Po Angielsku 826-5800 

Mechanik Konserwator 
Wymagana ogólna znajomość 
mechanicznego i elektrycznego 
ekwipunku. Wymagane do­
świadczenie. Świetne świad­
czenia. Dobra płaca.

JOHNRADZAK 
________865-1077

TOOL AND DIE 
MAKER

Looking for experienced Tool and Die 
Maker. Excellent job opportunity 
with growth potential to the right 
individual. Good company benefits. 
Must speak English. Call for appoint­
ment.
MR. JANOS 525-7825

NAGEL-CHASE
MFG. CO.

Northside Location

MECHANIK 
- INSTALATOR 

Szybko rozwijająca się kom­
pania nadwozi ciężarówek, po­
trzebuje instalatora na pełen 
czas. Doświadczenie pomocne. 
Lekkie spawanie. Musi mieć 
własne narzędzia i chcieć pra­
cować. Płaca zależnie od zdol­
ności. Dzwoń po angielsku do 
BOBWIENBERG 586-1025

DIE SETTER
Looking for experienced Die Setter for 
punch press and welder. To supervise 
and train machine operators. Out­
standing growth opportunity. Must 
speak English. Call for appointment. 
MR. NELSON 525-7825

NAGEL-CHASE MFG. CO.
Northside Location

INSPEKTOR 
(2-GA ZMIANA)

Na pełen lub część czasu w 
fabryce tłoczenia metali (me­
tal stamping) poszukuje się 
osoby do inspekcji pierwszej 
sztuki do ustawiania na matry­
cy i części w produkcji.

Świetne świadczenia. 
Dobra płaca.

JOHNRADZAK 
865-1077

CRANE 
OPERATORS

Crawler Magnet
Operators for a full 

time 2nd shift. 
Steady work.

nt Apply in person,
1441N. Magnolia

! or call,
489-1200

MODEL 
MAKER

A LEADING MFR. OF ADVERTIS­
ING DISPLAYS CONSTRUCTED 
FROM WIRE TUBING & SHEET 
METAL REQUIRES A MAN EXP’D. 
IN METAL WORK WHO IS A SAM­
PLE MAKER OR COULD TRAIN TO 
BE ONE.

UNITED WIRE CRAFT 
2120 N. Southport 

281-0800

Terrific Openings For 
MECHANICS

We need experienced mechanics who 
can do complete Engine Overhauls 
and Repairs on Fleet Equipment for 
Large Farm in Garden City, Kansas 
Area. Large Modern Shop. TOP 
WAGES, Health Insurance, Uniforms, 
Vacation, Sick Leave. Send resume in 
confidence to:

L. C. LAND INC.
) RRl

HOLCOMB, KANSAS 67851 
(316) 276-6091

DOJRZAŁY ZE ZNAJOMOŚCIĄ

MECHANIKI Mężczyzna

Potrzebny do ustawiania ma­
szynerii. Zgłoszenia osobiście 
do:
INTERNATIONAL MAILERS 
5001 W. Harrison Chicago 

Zobacz Się z Mr. Longo

KONSERWATOR 
(MAINTENANCE)

Potrzebujemy konserwatora 
obeznanego z maszynami ro­
biącymi w metalu, elektrycz­
nością, hydrauliką, ogólną kon­
serwacją w fabryce i repera­
cje.

UNITED WIRE CRAFT
2120 N. Southport 281-0800
Factory
MACHINE OPERATOR

Scoring machine operator & set-up 
man for cardboard box mfg. compa­
ny. Experienced or trainee. Call: 

421-0134

MACHINIST
We have openings for the fol­
lowing jobs in our Tool Room: 
•Junior Mold Maker 
•Maintenance Machinist 
•Machinist — Tool Room 

Overtime is available. 
Good company benefits. 

PRECISION VALVE COHP. 
2930 N. Ashland Ave. 

Phone: 348-1201 ,.>L_

WAREHOUSE 
MEN 

for machine tool dis­
tributor in Elk Grove 
Village. Good salary 
plus benefits. Call for 
appointment.

364-0626
WAREHOUSE RECEIVER 
WAREHOUSE WORKER NEEDED 

English Speaking Required 
APPLY IN PERSON 

S. BLOOM CO. 
5401 s. Dansher 
Countryside, U

Machinists
Rapidly growing company in Down­
ers Grove needs Experienced Machi­
nists. Knowledge of prints & machine 
set-up required. Pleasant working 
conditions. Good company benefits. 
Excellent starting rates. Phone for 
appt.

960-1032

FULL TIME
10 P.M. - 6 A.M.

Working supervisor janitorial. Must 
know Polish and English. $5.00 per 
hour.
_________ 328-7529_________  
ELECTRIC MOTOR REPAIR 
Men wanted with experience. Will 
also train mechanically inclined men.

Experience Not Necessary
CALL 925-2404

GENERAL 
PLANT HELP

Small Northwest Chicago pharmaceu­
tical co. has opening for general chem­
ical worker in plant. Good starting 
salary plus paid pension and health 
nsurance plans. CALL:

583-3134
CABLE CRANE OPERATOR
Experienced. Union shop. 40 hours 
minimum per week.

DREYFUSS METAL COMPANY 
643-0040

BODY FENDER 
COMBINATION MAN 

Minimum of 5 years experience. Ex­
cellent working conditions, good pay. 
50/50 commission. Steady work. All 
benefits.

Harry Hansen... 864-3000 
CENTRAL MOTORS Evanston

★ Kontraktorzy * Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO - TANIO - SUMIENNIE — FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE 1 INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktora
MIKE DRA60WICZ • 586-6535

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

★ Przeprowadzki

ARTHUR 
MOVING & PAOONG CO.

Polska doświadczona firma przewozowa. 
Nr. ILL. C.C. 43852 MC—C 

PRZEPROWADZKI TANIO, SOLIDNIE 
i z GWARANCJA.

278-7898 oraz 342-9657 
od 8-ej do 10-ej wieczorem.

★ Praca Męska

WELDER 
REPAIRMAN

Experienced on AC and DC 
motor driven and also solid 
state rectified welders. Lincoln 
& Hobart.

All Fringe Benefits.
A. PawlicKi 
723-1993

WAREHOUSE 
ORDER PICKER

WE NEED BRIGHT INDIVI­
DUAL FOR EXPANDING WARE­
HOUSE. EXPERIENCE A PLUS, 
OR WILL TRAIN SOMEONE 
WHO IS WILLING DO LEARN. 
VERY GOOD SALARY AND 
BENEFITS.

DANN-DEE 
DISPLAY FIXTURES

FOR APPOINTMENT CALL 
IN ENGLISH PLEASE: 

527-5828

EXPERIENCED 
ARMATURE AND 

STATOR WINDERS
Must know connections. Also 
will consider beginner.

All Fringe Benefits.
A. Pawlicki
723-1993

★ MEBLE .

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE WIOSENNYM
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIŻONE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE
Korzystając z Tych Taniości. 

Komplet mebli do bawialni włączając 
lamov ze stolikami................ $198

Komplety mebli do sypialni..........$130
Łóżka piętrowe “bunk” lub

“Hollywood”................................$78
Kanana i fotel................................ $140
Kanapa rozkładana do spania $105.00

(polska wersalka1
Telewizja kolorowa......................$320
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła “dinette set”.... $95 
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $220 
Lodówki lub zamrażacze

★ Dachy

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Łatanie, wygładzanie od 
1 do 6 warstw. Zawsze dobra, 

robota i dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage
!___________278-1525 _________

PdachyH
g ROBIMY DACHY NA GORĄCO I g 
2 ZIMNO ORAZ “SHINGLES” I J 
J ROŻNE NAPRAWY DACHÓW. P 
P OBLICZENIA ZA DARMO Z P 
I GWARANCJĄ NA 15 LAT I
0 ORBIT ROOFING. 0 
0 Dzwonić Przez Całą Dobę-. 0 
J 772-5908 lub 772-6850J

jf Domy____________
Przez Właściciela 

Okolica Town of Lake
1 % piętrowy: 4 pokoje na 
górze i 5 % na parterze. W 
bardzo dobrym stanie.
_________ LA 3-7754_________

AUSTIN-IRVING
6 Room Brick Bungalow with 

4 Room Income Apartment 
Patio, 2-Car Garage. LOW 
TAXES, EXTRAS—OWNER 
_________ 777-7125_________  

OTWARCIE DOMU 12-5
5901N. ELSTON

1 ̂ -piętrowy, murowany dom. Docho­
dowy. Centralne ochładzanie. Muro­
wany garaż na 2% auta. Zbudowany 
na zamówienie.
_______763-4770 lub 631-7494_______  
MUROWANY dom 2x6 w Jefferson 
Park. Sprzedam w niskiej $90-tce 
Dzwonić po 6-tej: 282-4250._________

DOM OTWARTY W NIEDZIELĘ
5009 i 5013 W. GUNNISON

2 zupełnie nowe luksusowe, 2 miesz­
kania. 5 łazienek, urządzenia domo­
we. Dębowe podłogi. Szeroka parcela. 
Gorącą wodą ogrzewane. Blisko do 
Centrum Kopernikowskiego. Przez 
Słowackich budowniczych.

CASTLE 
AMERICAN 
BUILDERS 

if Domy Poza Chicago
WHEELING, 2-letni, murowany: 3x3, 
3x4.282-4358.

-fr Do Wynajęcia
KULTURALNA, religijna pani po 
40-tce przyjmie na wspólne ładne 
mieszkanie panią po średnim wy­
kształceniu powyżej 35 lat. Najchęt­
niej z okolic Tamowa. Okolica 47-ma
1 S. Paulina. Dzwonić na numer
486-5531 w środę cały dzień.____
4 POKOJOWE mieszkanie, blisko 
“St. Mary’s Hospital.” $110. Tylko 
dla dor osły ch. Dzwoni ć 342-8257.

JACKOWO szóstka i trójka w basmen- 
cie 282-6991,736-6681.______________
2 BEDROOM apt. 1 floor, 5700 N. -
1400 W., included heating, yard $215 
dol. monthly. 769-4537.____________

5 POKOI do wynajęcia. Okolica Cice­
ro i Belmont oraz 3 pokoje w Rose- 
mont blisko O’Hare. 545-0796._______

POKOJ dla pana z używalnością 
kuchni i telefonu. Blisko kolejki Logan 
Square. 486-5749 po 5 wieczorem.

* AUTO

SPRZEDAM samochód Plymouth,
1975.282-1354.

if Zguby
(freezers).................................$220

Z 6-ciu sztuk stylowe komplety
do jadalni................................$399

Materace z podstawą sprężynową
pełnego rozmiaru ..............$95.00

Niemieckie szafkowe “stereotype
players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem) ....$420

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838

ZGUBIONO 
PASZPORT 

należący do Juliana Kruk. Znalazca 
proszę dzwonić na tel.

724-2357

ZAGINĄŁ PASZPORT na nazwisko 
Mirosława Dolecka. 486-6784.

jf Malowanie
MALUJEMY domy tanio, szynko, we­
wnątrz i zewnątrz oraz wszystkie 
reperacje domów. Obijanie panelin- 
giem, kuchnie, łazienki, basementy. 
Jesteśmy ubezpieczeni. Obliczenia 
darmo. 384-7667 po 6-ej lub 775-0587;★ Malowanie

MALUJEMY MIESZKANIA
KAŻDE W CIĄGU JEDNEGO DNIA 

Po bardzo korzystnych cenach.
763-7930 i 6228122
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Surowsze Przepisy 
Przy Zawieraniu Małżeństw

Kardynał John Cody zatwierdził w 
środę nowe przepisy odnośnie zwiera­
nia małżeństw w kościele katolickim. 
Zgodnie z nowym prawem kościel­
nym wymagane jest więcej czasu 
na tzw. okres przygotowawczy przed 
zawarciem związku małżeńskiego, 
który obecnie wynosi 4 miesiące.

Nowe rozporządzenie władz kościel­
nych będzie obowiązywało od wrze­
śnia i jest on pierwszym tego rodzaju 
przepisem w kraju. Ma ono za zadanie 
ujednolicenie procesu planowania 
związku małżeńskiego, jak oświad­
czył kardynał Cody. Nowe przepisy 
zostały poparte i przychylnie przyję­
te przez Senat Kościoła Katolickiego.

Zgodnie z nowymi wytycznymi, pa­
ra mająca zamiar wstąpić w związki 
małżeńskie, będzie musiała wykazać 
się w okresie przygotowawczym, że 
odpowiada wszelkim warunkom, wy-

Wybuch Silnika 
Samochodowego

Na torze wyścigowym Great I^akes 
w Wisconsin wybuch silnika samo­
chodu wyścigowego spowodował 
śmierć dwóch osób. Sześć innych zo­
stało rannych. Widzowie siedzieli 
w ostatnich, najwyższych rzędach. 
Części silnika zostały wyrzucone na 
wysokość co najmniej 300 stóp. Kie­
rowcy nie było w samochodzie w chwili 
wybuchu. Był to pierwszy tragiczny 
wypadek na torze, w którym ofiarami 
byli widzowie.

maganym do zawarcia związku mał­
żeńskiego w kościele katolickim.

W każdej parafii wyznaczony będzie 
ksiądz do przeprowadzania konsulta­
cji z przyszłymi nowożeńcami, który 
decydował będzie o ewentualnym ter­
minie ślubu, jeśli nowożeńcy odpo­
wiadają warunkom.

Wśród okoliczności, które mogą za­
decydować o nie wydaniu pozytywnej 
decyzji i odłożyć termin ślubu są na­
stępujące: niechęć przyszłych nowo­
żeńców do uczestniczenia w przygoto­
waniach przed zawarciem związku 
małżeńskiego, brak wiary w sakra­
ment małżeństwa, brak poczucia od­
powiedzialności, wiek zaręczonych 
poniżej 18 lat, ciąża, długi okres sepa­
racji po zaręczynach, nie wyjście na­
przeciw przepisom prawa kościelne­
go.

Pary, które nie otrzymają zgody w 
parafii na zawarcie małżeństwa, ma­
ją prawo odwołać się od decyzji księ­
dza parafialnego do specjalnego 
reprezentanta arcybiskupa. Ksiądz 
parafialny, który nie wydał zgody 
powinien im towarzyszyć w złożeniu 
odwołania w instancji wyższej.

Nowe wytyczne władz kościelnych 
odnośnie zawierania związków mał­
żeńskich zostaną wprowadzone we 
wszystkich parafiach archidiecezji 
chicagoskiej.

W przybliżeniu oblicza się, że 14,000 
par wstąpi w tym roku w związki 
małżeńskie w Archidiecezji chicago­
skiej Kościoła katolickiego.

Popełnił Samobójstwo
Po Zagadkowym Porwaniu

William Odenthal, dziekan szkoły wyraźnie wyniki przeprowadzonego
średniej w Joliet, który popełnił samo­
bójstwo w ubiegłym tygodniu praw­
dopodobnie wymyślił historię z porwa­
niem, jak podejrzewa policja.

Trzy dni wcześniej przed popeł­
nieniem samobójstwa, Odenthal prze­
słuchiwany był przez policję, która 
usiłowała skonfrontować jego wcze­
śniejsze zeznania odnośnie porwania 
z wynikami śledztwa. Kolejne prze­
słuchania zostało wyznaczone na wto­
rek, następnego dnia, kiedy Odenthal 
strzelił sobie w głowę w piwnicy 
własnego domu.

Policja podejrzewa, że były wycho­
wawca młodzieży wymyślił historię 
z porwaniem dla zatuszowania swoich 
wyolbrzymionych zeznań na policji o 
nielegalnym handlu narkotykami na 
terenie szkoły. Wskazują zresztą na to

Pomoc Medyczna 
Na Autostradzie

Motocykle wyposażone w niezbędny 
ekwipunek medyczny i lekarstwa, 
używane będą na autostradzie Edens 
w celu zapewnienia niezbędnej pomo­
cy w razie wypadku. Wprowadzenie 
motocykli wiąże się z faktem, iż pod­
czas przebudowy autostrady karetki 
pogotowia będą miały utrudniony do­
jazd do miejsc wypadku. Przypu­
szczalnie jest to pierwsza tego rodza­
ju akcja podjęta w kraju. Kompania 
ubezpieczeniowa Allstate przekazała 
10,000 dolarów na utrzymanie patroli 
motocyklowych na autostradzie 
Edens. 

przez policję dochodzenia. Ustalono 
m.in., że w pół godziny po rzekomym 
porwaniu Odenthal był w domu, wi­
dziany przez sąsiadów we własnym 
samochodzie.

Dokładna ekspertyza bagażnika 
samochodu Odenthala, gdzie był on 
uwięziony, nie wykazała odcisków 
palców osób trzecich. Nie znaleziono 
także narzędzia zbrodni, ani śladów 
krwi.

Obrażenia, które odniósł Odenthal 
w czasie porwania, mogły być doko­
nane przez niego samego, jak oświad­
czył lekarz sprawujący nad nim opie­
kę. Była to bowiem rana po nożu w 
okolicy szczęki i niewielkie cięcia na 
obydwu nadgarstkach.

Superintendent dystryktu szkolnego 
w Joliet zeznał ponadto, że dane o 
handlu narkotykami na terenie szkoły 
złożone przez Odenthala są znacznie 
przesadzone.

Kilku stronicowy list, pozostawiony 
przez samobójcę został określony 
przez policję jako zagadkowy. Odmó­
wiono także dokładniejszego komen­
towania jego treści.

Wiele osób uważa, że powodem 
samobójstwa były kłopoty rodzinne.

Odenthal był ojcem 8-ga dzieci i 
przez okres 23 lat wychowywał mło­
dzież szkolną w Joliet. Jeden z synów 
Odenthala jest policjantem w Joliet.

Rozwiązanie zagadki nastręcza 
wiele kłopotów, ponieważ człowiek, 
który zna prawdziwą historię odszedł 
nagle, oświadczył komendant policji 
w Joliet.

SAN FRANCISCO. — Jeden z demonstrujących homoseksua­
listów próbuje dostać się do budynku ratusza przez zniszczone 
drzwi. (UPI)

WASHINGTON. — Archeolog Ivor Noel Hume pracuje przy 
wykopaliskach najstarszej brytyjskiej osady z odkrytych dotąd 
na kontynencie amerykańskim. (UPI)

* X

Władze Badają Przyczyny 
Katastrofy Samolotowej

Wszyscy wstrząśnięci zostaliśmy 
tragiczną katastrofą samolotową, któ­
ra wydarzyła się w pobliżu lotniska 
O’Hare wczesnym popołudniem w 
piątek, tragicznie zapoczątkowując 
świąteczny weekend. W wyniku ka­
tastrofy zginęło 258 pasażerów, 13 
członków załogi i dwie osoby znaj­
dujące się na ziemi w miejscu, gdzie 
samolot spadł i spalił się doszczęt­
nie.

Samolot linii American Airlines 
typu DC-10 lot 191 udawał się do“ 
Los Angeles, kiedy w 33 sekundy 
po starcie oderwał się silnik w le­
wym skrzydle samolotowym. Nastą­
piło to na skutek pęknęcia stalowej 
śruby, długości 3 cali, która podtrzy­
mywała silnik.

Samolot przechylił się na lewy bok 
i uderzył skrzydłem o ziemię, pło­
nąc na niej cały na skutek wybuchu 
paliwa. Nikt z katastrofy nie wyszedł 
żywy, do wczoraj ekipy ratownicze 
pracowały przy wyciąganiu resztek 
ofiar spod zgliszcz samolotu.

W specjalnych workach odtranspor- 
towywane są one do olbrzymiego 
hangaru, gdzie ekipy specjalistów pod 
kierunkiem dr. R. Steina próbują je 
zidentyfikować.
0 Lista pasażerów samolotu została 
już ustalona i rodziny osób, które 
poległy powiadomione. Wśród ofiar 
katastrofy znajduje się kilka osób 
polskiego pochodzenia, sądząc po 
brzmieniu nazwiska.

Całą tragedię przeżyli rodzice Bo­
ba Sawińskiego, który znalazł się na 
liście pasażerów lotu 191. W gruncie 
rzeczy Sawiński nie udał się tym 
lotem. 7 godzin jednak upłynęło nim 
rodzice otrzymali potwierdzenie, że 
ich 18-letni syn, udający się po raz 
pierwszy w swoim życiu samolotem

Jedna Osoba Zabita
24-letni mieszkaniec dzielnicy po­

łudniowej zginął, a pasażer prowa­
dzonego przez niego samochodu do­
znał ciężkich obrażeń gdy kierowca 
stracił panowanie nad kierownicą i 
spowodował zderzenie ze słupem, na 
którym umieszczony był świetlny 
znak drogowy. Życiu pasażera nie 
zagraża niebezpieczeństwo.

Zbyt Wielu Więźniów
Podczas konferencji na temat kry­

zysu w więzieniach stanu Illinois 
wyrażono opinię, iż władze zamykają 
w więzieniach zbyt wielu przestęp­
ców. Pięćdziesiąt osiem procent więź­
niów ma być więzionych zgodnie z tą 
opinią za lekkie przestępstwa popeł­
nione bez użycia przemocy.

Aresztowanie 
Po Porwaniu

Robert Anthony Steinberg, lat 39, 
został porwany przez nieznanych ban; 
dytów, którzy domagali się $2 milio­
nów okupu w zamian za uwolnienie 
go. Zdołał on uciec porywaczom, 
lecz został aresztowany przez policję. 
Jest on podejrzany o handel narko­
tykami.

Nowe Warunki Pracy
Strajkujący mechanicy linii United 

przyjęli proponowane warunki nowego 
kontraktu, tym samym najdłuższy 
strajk w historii United został zakoń­
czony. Robotnicy otrzymają do połowy 
roku 1981 od $10 do $13 podwyżki za 
godzinę pracy. Linie straciły w wyniku 
strajku około $85 milionów.

Strajk trwał 58 dni. Pierwszym 
zadaniem mechaników po powrocie 
do pracy będzie sprawdzenie zawie­
szeń silników w samolotach DC-10.

Inspekcja jednego samolotu trwa 
około dwóch godzin.

Około 30% samolotów linii United 
obsługuje ruch pasażerski w ponie­
działek. W przyszłym tygodniu wszy­
stkie samoloty będą latać według roz­
kładu lotów. 

na wakacje do Kalifornii żyje w San 
Diego, gdzie dotarł innym samolotem 
lot 465.

W dniu wczorajszym w kościele 
Mary Seat of Wisdom w Park Ridge 
odbyła się uroczysta Msza św. za ofia­
ry poległe w tragicznej katastrofie. 
Mszę św. odprawił arcybiskup Chi­
cago, John Cody. Uczestniczyło w 
niej ponad 1,000 osób, krewni i przy­
jaciele ofiar katastrofy. Wielu z nich 
przybyło na uroczystości pogrzebowe 
z różnych stron kraju.

Katastrofa samolotu DC-10 uznana 
została za najtragiczniejszą w historii 
amerykańskiego lotnictwa pasażer­
skiego.

Przyczyny katastrofy poddane zo­
stały dokładnym badaniom specjali­
stów od pierwszych minut po wypad­
ku. Na miejsce katastrofy przybyli 
przedstawiciele władz miejskich z 
mayorem miasta Jane Byme na cze­
le oraz głowa kościoła katolickiego 
arcybiskupem Johnem Cody. Telewi­
zja i radio podawały wiadomości z 
miejsca katastrofy w kilkunastomi- 
nutowych odstępach. Prace na miej­
scu wypadku były bardzo utrudnione 
przez możliwość wybuchu zbiorników 
z paliwem w samochodach biorących 
udział w akcji ratowniczej, cały te­
ren tlił się bowiem jeszcze. >ź

Wśród szczątek znaleziono ubranka 
niemowlęce, niewykluczone, że pasa­
żerem było także 6-miesięczne niemo­
wlę, które nie jest nigdy podawane 
na listach pasażerów, nie zajmuje 
bowiem osobnego miejsca.

Władze federalne wydały zarządze­
nia, żeby wszystkie samoloty typu 
DC-10 zostały dokładnie przejrzane 
przez specjalistów. Muszą być spraw­
dzone przede wszystkim stalowe śru­
by, z których jedna była przyczyną 
tak wielkiej katastrofy, pozbawiają­
cej życia 274 osoby.

■ " —

Wybuch w Zbiorniku 
Firmy Dow Chemical 
Pittsburgh, Calif. (UPI) - Na kil­

ka sekund przed wybuchem, jaki na­
stąpił w 600-galonowym zbiorniku, za­
dzwonił sygnał alarmowy. W wyni­
ku eksplozji dwóch robotników stra­
ciło życie. Dziesiątki osób odniosło 
obrażenia. Straty oceniane są na mi­
lion dolarów. Wybuch nastąpił na te­
renie zakładów firmy Dow Chemi­
cal Co.

Mieszkańcy rejonu położonego w od­
ległości 50 mil na północny-wschód 
od San Francisco, otrzymali ostrze­
żenie, by pozostali w swych domach 
— w obawie przed wdychaniem nie­
bezpiecznych oparów unoszących się 
w powietrzu w wyniku eksplozji.

Zginęli w Wypadkach 
Samochodowych

2 mieszkańców Chicago zginęło w 
wypadkach samochodowych w ciągu 
świątecznego weekendu. 25-letni Ed­
ward Bertacchi, zam. 4014 W. Irving 
Park odniósł ciężkie obrażenia, kiedy 
samochód jego uderzył w uliczne 
światła. Ofiara wypadku zmarła w 
kilka godzin później w szpitalu Ra­
venswood.

Stwierdzono także zgon innej ofiary 
wypadku samochodowego po prze­
wiezieniu jej do szpitala w Elk Grove 
Village w sobotę około północy. Był 
nią 27-letni John Stasi, zam. 137 High­
bury.

Kierowca ciężarówki, który nagle 
stracił panowanie nad kierownicą w 
pobliżu Elgin na drodze stanowej Illi­
nois 19,25-letni Bernard Kirstein, zam. 
2240 W. Berteau walczy z życiem 
w szpitalu Ravenswood.

W skali krajowej do wczoraj wie­
czór zginęło 411 osób w wypadkach 
samochodowych.

Dostępne Dane Statystyczne 
Na Temat Ostatniej Zimy

Statystycy potwierdzają obecnie to, 
o czym wszyscy, którzy spędzili mie­
siące zimowe w stanie Illinois mieli 
możność przekonać się: ostatnia zima 
była najgorszą ze wszystkich, jakie 
zanotowano w historii stanu.

Stanley Changnon opracował staty­
stykę dotyczącą czterech miesięcy: 
grudnia, stycznia, lutego i marca. 
Stwierdził, że w północnej części Illi­
nois była to najgorsza zima stulecia 
jeśli chodzi o opady śniegu i tempe­
raturę. W pozostałej części stanu była 
to druga z kolei zima o tak obfitych 
opadach śniegu i niskich temperatu­
rach. Tylko w niewielkim rejonie na 
południu stanu opady śniegu nie były 
tak duże jak w pozostałej części stanu. 
Była to trzecia tak surowa zima w 
kolejnym roku, co stanowi serię nie 
notowaną w dwudziestym wieku.

Według danych przedstawionych 
przez Changona, w Dixon spadło 89 
cali śniegu, 22 zaś w Brookport, mie­
ście położonym niedaleko Paducah, 
Ky. W Chicago spadło w ciągu czte­
rech wziętych przez niego pod uwagę 
miesięcy 82.6 cali śniegu, lecz w listo­
padzie było już 7.1 cala śniegu, w 
ciągu całej więc zimy spadło w mie­
ście 89.7 cala śniegu. W całej północ­

nej części stanu spadło ponad 60 cali 
śniegu, w rejonie zaś między Mor­
rison i Chicago spadło więcej niż 70 
cali śniegu, W środkowej części stanu 
opady wynosiły od 35 do 50 cali śniegu, 
na południu od 30 do 35 cali.

W rejonie północnym stanu opady 
były o 50 do 55 cali większe niż nor­
malnie, 30 do 40 cali większe niż wyno­
si średnia w środkowym rejonie stanu 
i 20 do 30 cali na południu Illinois. 
W północno-zachodnim rejonie stanu 
średnia temperatura zimowa była 
niższa o 10 stopni od zwykle notowa­
nej. Tylko w 1903 roku było nieco 
zimniej w Chicago niż podczas tegorocz­
nej zimy. Notowano wówczas średnią 
temperaturę 18.3 stopnia. W tym roku 
średnia wynosiła 18.4 stopnia.

Wyższe Opłaty 
Bankowe

Wiele banków i spółek oszczędno­
ściowych w Chicago podniosło opro­
centowanie pożyczek na zakup nieru­
chomości. Jeśli obecny trend utrzyma 
się nadal, klieci zostaną postawieni 
wobec konieczności płacenia odsetek 
w wysokości 11 procent w lipcu bie­
żącego roku.

Poprawka Przepisów Regulujących 
Zwalczanie Prostytucji

Komitet Rady Miejskiej wystąpił 
w ubiegłym tygodniu z projektem 
poprawki przepisów miejskich doty­
czących uprawnień policji w zakresie 
aresztowywania osób posądzonych 
o prostytucję. Zgodnie z proponowa­
ną poprawką, policja nie byłaby od­
tąd zobowiązana do zaobserwowania 
“jawnego aktu” prostytucji — przed 
dokonaniem aresztowania, bądź to 
prostytutki bądź też jej klienta.

Na podstawie proponowanej po­
prawki, policja byłaby upoważniona 
do dokonania aresztowania osób za 
“powtarzające się” spotykanie lub 
prowadzenie rozmowy, w celach dą­
żących do uprawiania prostytucji. Po­
nadto poprawka zaleca wprowadzenie 
wyższej kary pieniężnej i bardziej 
surowych kar więziennych. W dniu 
1 czerwca poprawka rozważana bę­
dzie na forum pełnej Ęądy Miejskiej.

Przesłuchania w tej sprawie prowa­
dzone były w dzielnicy Uptown w 
Kolegium Trumana. Projekt wprowa­
dzenia bardziej surowych przepisów 
w zakresie zwalczania prostytucji, 
przedłożony został przez Komitet Ra­
dy Miejskiej d/s Policji i Straży 
Ogniowej.

Był to pierwszy wypadek, iż Komi­
tet Rady Miejskiej wyruszył poza 
obręb ratusza, celem prowadzenia 
przesłuchań. Radni miejscy dali do 
zrozumienia, iż w przyszłości prze­
słuchania poza ratuszem, prowadzone 
będą częściej.

Projektodawcą poprawki jest aid. 
Ralph H. Axelrod (46 warda), które­
mu podlega dzielnica Uptown. W tej 
właśnie dzielnicy kwitnie najbardziej, 
zakrojona na szeroką skalę prostytu­
cja. Do Axelroda dołączyła jako 
wspólprojektodawca, aid. Marion 
Kennedy Volini (48 warda). reprezen­
tującą dzielnicę Edgewater — rów­
nież gniazdo prostytucji.

Za wprowadzeniem tej poprawki

wypowiedziało się szerego działaczy 
i przywódców społecznych, jak rów­
nież indywidualnych obywateli. Wszy­
scy oni potępili “handlarzy grze­
chem,” który handlują swym towa­
rem otwarcie, w różnych godzinach 
dnia i nocy.

Dziecko Zmarło 
w Wyniku Pobicia

4 letnia dziewczynka została pobita 
przez matkę i jej przyjaciela w wyniku 
czego zmarła po przewiezieniu do 
szpitala. Sheila Watson, lat 22 i Rod­
ney Willis, lat 22 zostali zatrzymani 
w więzieniu przez policję. Są oni mie­
szkańcami dzielnicy południowej.

Nowy Budynek Poczty
W Ravenswood oddany zostanie do 

użytku 29 maja nowy budynek poczty, 
przy ulicy W. Lawrence nr 2522. Po­
wierzchnia, jaką zajmować będą 
urzędy wynosi 14,400 stóp kwadrato­
wych. Powierzchnia magazynów: 1,980 
stóp kwadratowych. W budynku pra­
cować będzie 106 urzędników banko­
wych. Poczta przyjmować będzie około 
23,000 przesyłek dziennie. Najwięcej 
przesyłek nadają w tym rejonie takie 
instytucje jak North Park College, 
stacja telewizyjna WTTW, bank Com­
mercial National i szpital Swedish 
Covenant. Poczta służyć też będzie 
mieszkańcom rejonu ograniczonego 
ulicami Bryn Mawr, Damen, Montrose 
i Pułaski.

Wycieczki Autobusowe
Autobusy wycieczkowe CTA roz­

poczęły w niedzielę sezon letni. Kursu­
ją od godziny 11 rano do 5:15 po poł.

Wszystkie autobusy odjeżdżają i 
kończą trasę pod Instytutem Sztuki 
przy skrzyżowaniu ulic Michigan i 
Adams. Bilet kosztuje 800 dla doro­
słych i 500 dla dzieci, osób starszych 
i inwalidów.

31,138 Milionerów
Mieszka w Illinois

Badania przeprowadzone przez 
United States Trust Corporation z No­
wego Jorku ujawniły, że w Illinois 
mieszka 31,138 milionerów, z tego 
około połowa żyje w Chicago. Stawia 
to stan Illinois na trzecim miejscu 
w skali krajowej pod względem ilości 
ludzi zamożnych, za Nowym Jorkiem 
i Kalifornią.

Wyniki badań oparte są na danych 
rządowych odnośnie zamożności lud­
ności i zaludnienia. Badania tren­
dów zachodzących w skali krajowej 
w zamożności mieszkańców poszcze­
gólnych stanów, prowadzone są przez 
nowojorską korporację na przestrzeni 
10 lat. Po raz pierwszy jednak bada­
niami objęte zostały stany środkowo- 
zachodnie.

Uznane one zostały za najbardziej 
dogodny obszar dla milionerów, sześć 
z nich bowiem znalazło się wśród 15 
w skali krajowej stanów, posiadają­
cych największą ilość ludności za­
możnej.

W Stanach Zjednoczonych żyje 
519,834 osoby, których majątek netto 
wynosi $1 milion lub więcej, co wynosi 
2,36 milionera na każdy tysiąc miesz­
kańców. W Illinois proporcja ludzi 
zamożnych do innych obywateli wy­
nosi 2.74 na 1,000. Stawia to stan Illi­
nois na 17 miejscu pod względem 
gęstości zaludnienia stanu przez milio­

nerów. Jak wykazały badania w sa­
mym Chicago mieszka 11,833, co sta­
nowi 1,69 na 1,000 mieszkańców 
miasta.

Zaskoczeniem dla prowadzących 
badania była wysoka ilość milionerów 
w stanie Idaho, która spowodowana 
jest z jednej strony małym zaludnie­
niem tego stanu i dużą iloścą zamoż­
nych właścicieli rolnych z drugiej.

Wzrost liczby ludzi zamożnych 
w stanach środkowego Zachodu spo­
wodowany został daleko idącą inflacją 
cen ziemi. Wielu nowych milionerów 
na tym obszarze to właściciele grun­
tów rolnych, których ceny w ostatnich 
latach znacznie podskoczyły.

Zamożność obywateli jednak przez 
okres ostatnich lat przesuwa się coraz 
bardziej, podobnie jak miejsca pracy 
i przemysł do południowych stanów.

We wszystkich regionach kraju ob­
serwuje się poza tym zjawisko po­
wstawania milionowych majątków na 
podstawie zainwestowania pieniędzy 
w nieruchomościach ziemskich, a nie 
w akcjach.

Wyniki badań o podatnym gruncie 
dla tworzenia się nowych przedstawi­
cieli warstwy ludzi zamożnych na 
środkowym Zachodzie zostaną wyko­
rzystane przez nowojorskie banki do 
wkroczenia na te tereny z ich kapi­
tałem.


